M | 


| 18 bm. 


posiedzenie Sejmu 
PRL 


Biuro Prac Sejmowych 
Kancelarii Rady Państwa | 
zawiądamia. że Prezydium 
Sejmu ustaliło termin po- 
siedzenia Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
na piątek, dnia 18 grudnia 
b. r. 

| Posiedzenie 
się o godz. 11. 


rozpocznie 


Wea cześś< SE 
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| Warszawa. 

poniedziałek | 
14 grudnia 

| 253 1. 
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Wszystkie wyłopy mistrza Kuli 
trafione 


z huty „Baildon” 


Na ape] czołowego wytapia- 
cza huty „Pokój“, Karola Wa- 
duly, który wezwał hutników, 
do podejmowania Indywidualne- 
zo wspólzawodnictwa dla u- 
czczenia II Zjazdu PZPR, od- 
powiedzłalo wielu wytapiaczy | 
mistrzów hut śląskich. 

Wśród tvch. którzy podjęli 
wezwanie. dając w  Czynie 
Przedzjazdowym coraz więcej i 
wyższej jakości surówki. stali 
i innych wyrobów hutniczych. 
znajduje się mistrz zmianowy 
stalowni huty „Baildon“ Jan 
Kula. Wykorzystując swe 36- 
letnie doświadczenie i wiedzę 
fachową. przekazuje on je człon- 
kom swej brygady, a w rezul- 
tacie osiąga wraz z nimi coraz 
lepsze wvniki pracy i coraz wyż- 
szą jakość produkcji. Od pierw- 


szych dni listopada nie wypuś- 
cił Jan Kula ani jednego nie- 
trafionego wytonv, dając tymi 1953 do dnia 19 bm. i 
samym o około 120 ton stali| 
więcej niż w analogicznym o- 
kresie przed  ziłkwidowaniem 
wybraków. Według obliczeń sze- 
fa stalowni. tona stali. którą! 
daje mistrz Kula. kosztuje o 50) 
zł mniej od stali produkowanej 
przez wytapiaczy z innych 
zmian. 

W zobowiązaniu podjętym dla 
uczczenia TI Zjazdu PZPR. za- 
toga stalowni huty „Baildan"| 
zmniejszyła prawie trzykrotnie 
ilość wybraków w porównaniu 
z tym samym okresem ubiegłe- 
g0 roku, a realizując zwycięsko 
iz nadwyżką swe miesięczne 


plany 


datkowych ton stali. 


Zakładajmy 


doświadczalne 


Znany miczurinowiec 
i Kolun z pow Chelm 
belszczyżnie, odpowiadając 


budownictwa oraz 
nie małżonków 


na 


lawcach i Żmudzi, pow. 


produkcyjne postanowiła 
wykonać plan ilościowy za rok 
dać do 
końca bieżącego roku setki do- 


miczurinowskie poletka | 


Delegacja harcerzy polskich wyjechała do Berlina 


W dniu 11 bm. wyjechała z |15-osobowa grupa przodujących 

Warszawy do Berlina na uro | golskich harcerzy. | 

czystości związane z 5 rocznicą 

Powstania organizacji pionier- 

skiej im. E. Thaelmanna delega- 

cja polskich harcerzy. stawiciele ZG ZMP oraz harce- 
W skład delegacji wchodzi! rzy warszawskich. 


Grupa francuskich artystów-plastyków 


Delegację żegnali na Dworcu 
Głównem w Warszawie przed- 


IBULGARSKA  dolronria 
rzadowa po opracowa- 
num t podpisaniu planu rea 


lizacji umowy kulturalnej 
miedzy Polska a Bulga- 
przybyła do Warszawy riq na rok 1054 opuściła 
Polske 
Na zaproszenie Komitetu Michel de Gallard, Francois IA ZAPROSZENIE Pre. 
Współpracy Kulturalnej z Za- |Tabard i Robert Wogensky. Ar- N zudium Zarzadu Głów. 


Erianicą. przybyła do Warszawy 
w związku z otwarciem wysta- 
Wwy francuskich tkanin arty- 
stvcznych grupa francuskich ar- 
tystów-plastyków w składzie: 


nego ZSCh przubyła z NRD 
d: Polski delegacja przed 
siawiczeli Zarzedu Central 
neo Zwiazku Samopomocy 
Chłopskiej i Chłepskich 
Spółlzi, Ini Handlowych, 


jtystom towarzyszą krytycy ar- 
tystyczm pism parvskich: pani 
| Chastel z „Le Monde“ i p. Mon- 
tigny z „Combat*. 


A STA | kióra zapnzna się z dzia- 
GpuxOWANI Iancuścy OPUŚCI PAISKĘ | nos tormon: i meta 
i dami pracy ZSCh 
Dnia 11 bm. w godzinach po- K, Wende, przeworiniczący Pol: p WIĄT bomine? w waj 
łudniowych deputowani  do|sko - Francuskiej Grupy Parla- | 'ńdskim oraz pow So 
: ję d kółka w woj hiałostockim 
Francuskiego Zgromadzenia Na- | pentarnej. poseł na Seim — O przekrorzułu 90 proc tego 
radowego po tygodniowym po | Lange oraz dyrektor Protokółu r«rznego planu nbowiqzko. 
* wach dostaw zbuża 
bvcie w Polsce odlecieli do Pa: | Dyplomatvcznego Ministerstwa 7570! r PR eikógu M 
TYŻA. Spraw Żazgramcznych — E. Bar: *sztuńskiegę  zakańczyły 
al nrki rimare Oqgółem aara 
Deputowanych francuskich że- | "0. ne pod zasiewy  tciosenne 
Enah na lotmsku: sekretarz ge Na lotnisku hyl rówrież ober- PE więcej niż w ro- 
u ubiegłym, bo aż 37 tys 
neralny Komitetu Współpracy jny ambasadur Francji p E ha. GRĄ f ż 
Kulturalnej z Zagranicą — eah | 
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Po dwóch sironach Łaby 


Ņ jersadko meczący głód. zdarte po- 
l doszwy. brak opału. Widzicie na 
fym zdjeciu (Nr bartystę malurza z Mo» 
nachium (Niemcy zachodnie,—Beria M. 
Nie ma kto zaomekować się człowiekiem. 
srtukt w worunkach kaprtalizrnu, adzie 
dzieło sztuki jest nie skarbem spole- 
czeństwa, ale.. 
„przedmiotem zysku handlowego 
Spórzcie! Oto kilkadziestąt warto- 
fciowy h obrazów, które malarze w za- 
chudnich Niemezech muszą sprzedawać 
v ntepruwdopodobnych warunkach i za 
cene wynoszącą tyle ile kosztuje rama 
obrazu, płótno i farby (zdjęcie 2). Tak 
est w Monachium, we Frankturcie nad 
Menem. tak jest w całych Niemczech 


zachodnich. 
presi brzeg Łaby: Niemiecka Re- 
publika Demokratyvzna W Dreźnie 
zaorgantzowano została II Wystawa 
Sztuki Niemieckiej — wielki przegląd 
osłaanieć (zdiecie 3) Żadne czykany nie 
zdołały powstrzymać powtiepmnceych arty- 
stów zachnadrdo + niemieckich od udzia- 


łu w wystuwte dreżneńskiej. 
W NRD wszyscy niemiecry artyści 
znaleźli oparcie i pomoc dla swe) 
twórczości Kazdy 2 nuh twulczac o 
zjednoczone demokratyczne. pokojowe 
Niemcy wie, że enntdzie w nich takie 
sume oparcie i pomoc, 


(Na zdjęciu 4: mlodzi Niemcy oglada- 
ją w muzeum rześbe grupy geriań- 
skiej w strojach ludowych). 
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O. BRANDT wie respułu państwowych tech takie jak: piłeczki. szarfyv, wo- 
ri 5 hbn 6 nikow rolniczych œ Karolewie Cenne  znbowiązania podję!! | reczki i tabliczki du oznaczania 
ig ok e dior, A postanowili w okiesie od 15 | również barcerze te Szkoły nr 3 | odieglości. 
;dawnictw rolniczyc grudnia 1934 ruku do L3 stycz- |w Slargardzie. Postanuwii oni M. G. 
maa ANANNA D a POPPZPYOPOPYOWY WZ 


| szkołach 
Paweł | 
na Lu- | 
na| 
apel przodowników przemysłu il 
WCZWa” 
Jaskólskich 7 
gromady Olszówka, pow Kielce. | 
zobowiązał się dla uczczenia H 
Zjazdu PZPR zoręanizować przy 
szkalach podstawowych w Wo- 
Chelm. 


ogródki miczurinowskie, w któ- 
rych będzię kierował pracami 


dośwliadczalnymi nad roślinami: 


i przemysłowymi. 
który jest 


pastewnymł 
Paweł Kałtun. 


Lublinie, wezwał 
rolników - członków 
na swych 


dowej w 
wszystkich 
WRN do założenia 
gruntach lub przy 
poletek doświadcza|- 
nych. 


Zobowiązania marynarzy 


7 mórz | oceanów coraz liez- 
niej napływają do Gdyni radio- 


telegramy. w których załogi 
statków Polskich  Iuni! Ocea- 
nicznych. odpowiadając na wez- 
wanie załogi statku „Batory“ 
donoszą o podejmowaniu zobo- 
wiązań na cześć II Zjazdu Par- 
tii Według danvch na 10 bm 


zobowiązania 
we własnym 
tów urządzeń mechanicznych 
konserwacji pokładów i kabin 
skrócenia planowanych posto- 
jów. a przez to ponadplanowega 
wykonania przewozów masv to-! 


zakresie 


rad- | 
nym Wojewódzkiej Radv Naro-' 


najbliższych | 


przeprowadzen:a: 
remon- | 


: warowej. podjęły załogi 26 stat- 
ków handlowych. 

M. in. cała zalaga 
„Miekiewiez", 
sło rzucone przez statkoawe kn- 
lo ZMP. stangla do wspólza- 
wodnictwa pod hasłem: „Nasz 
'stalek śwladczy o nas". 


statku 


3 normy roczne 
czołowego traktorzysty 


1.300 ha orki Średniej, a więc 
prawie trzy normy roczne wy- 
|konał w (ym roku do 4 grudnia 
ctzałowy nasz traktorzysta 2 ze- 
społu PGR Wojnowice, pow. 
Racibórz w woj opolskim — 
Stefan Mareak, odznaczony or- 
derem „Sztandar Pracy“ H KI. 
Marcak jeżdzi na ogumionvm 
Ursusie" Wvsokie przekrocze- 
nie swoich zadań uzyskał wy- 
łącznie w pracach polowych 


Nie poprzestając na tym suk- 


| 


|chosłowackiego układu o przyjaźni. 
jemnej i współpracy powojennej proszę przyjąć 
| Powarzyszu Prezydencie. 
Prezydium Rady 
| Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 


|nia 


| iada 


Wymiana depesz 


z okazji 10 rocznicy 


podpisania radziecko-czechosłowackiego układu 
o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy powo Ennej 


Do Prezydenta Republiki Czechosłowackiej 
Towarzyszą ANTONINA ZAPOTOCKY'EGO 


W dniu 10 rocznicy podpisania radziecko-cze- 


w imieniu 


i moim własnym. 


serdeczne pozdrowie- 


pomocy wza- 
tycznego. 


Najwyższej ' 


Prezydium Rady Najwyższej ZSRR życzy na-. 


rodowi czechosłowackiemu 
(w umocnieniu swego państwa ludowo-demaxra- 


jaźni radziecko-czechosłowac 
|koju i bezpieczeństwa międzi 


Praga 


dalszych sukcesów 


nieustannego rozwoju i roznwiiu za- 
przyjażnionej Czechosłowacji. utrwalenia pw- 
iw interesis po- 


vnarodowego. 


K. WOROSZYLOW 


Do Przewodniczącego Radv Ministrów Republiki Czechosłowackiej 
Towarzysza VILEMA SIROKY'EGO 


Z okazji 10 rocznicy podpisania układu o przy- 
pomecv wzajemnej i współpracy powojen- 
[nej między Związkiem Radzieckim a Repub:iką 
| Czechosłowacką proszę Was, Towarzyszu Premie- 
rze. i Rząd Republiki Czechosłowackiej. 


jażni. 


moje serdeczne pozdrowienia. 


Ubiegłe 10 lat potwierdziły. że układ ten odpo- 
naszych 
przyczyniając się do umocnienia pokoju i bezpie- 
czeństwa w Europie. Znaczenie układu wzrasta ; 


żyvwotnym interesom 


niepokój wśród 
' ropy. 


przyjąć umocnienia i 


Praga 
miłujących pokój narodów Eu- 


Życzę bratniemu narodowi czechosłowackiromu 
'1 Wam osobiście. dalszych sukcesów 
rozkwitu 


w. dziele 
ludowo-demokratvcznej 


Republiki Czechosłowackiej. 


Niechaj 
krajów. 


, krajów, w 


: szczególnie obecnic. gdy próby odrodzenia mili- | ropie. 


podejmując ha- | 


| 


|cesie, Strfan Marcak postanowił | 


'dła uczezenia U Zjazdu PZPR 


wykonać do 30 bm. dalszych | 
arki | li 


|50 ha przeliczeniowyeh 
|średniej przy orkach głębokich. | 


| organizacje Ereng na Wi 


Po IX Plenum KC PZPR. wi 
znaczne ożywienie polityczne 
chłopów pozostajacych  dotych 
stokroć już na obecnie odbvwa 
zetempowskich — chęć wstapie 
dząc w tym drogę do aktvwniej 
socjalistvcznym A pto niektore 
tów z Poznańskiego i Wrocław 
nopływie młodzieży do ZMP. 


w gromadzie Domaniewo. 
powy Kalisz na otwartym zebra- 
mu koła ZMP przyjęto dó or- 
zantzacji 5 osóh 

Aktvw gminy Wielichowa po- 
mó% w gromadzie  Trzejenica 
bow Kościan w utworzeniu K0- 
la liczącego 42 cetempowców. 

Nowe koła ZMP powstały tak- 
że w PGR Pomarzanowice i w 
gromadzie Kropczyn. 

W ostatnich dniach powstało 
"eodem w waj poznańskim 22 
gromadzkie koła ZMP. 


L. SZYDŁOWSKI 
Poznań 


W powiecie oławskim u'stą- 
gło do ZMP wiełu młodych 
hlnpow W spółdzielnt prorluk= 
czjnej Gaj Oławskit. na zebra- 
niu otwartym przviclo do ZMP 
11 osoh Tamze rekomendowa- 
nn do Partii 3 aktswistow. 

Wrota rówmez orzaruzacja 
zetempowska w zakładach 
przemysłu maszynowego. Wśród 
26 nowoprzyjetych osób zna- 
leżi się tacy przedujący w 
pracy jak Bolesław Buczek i 
Jan Olchówka. kiórzv nie nale- 
ząc jeszcze do ZMP. zwrócili 
stę do zarządu zakładowego z 
prośbą o pomoc w przeniesieniu 


doczne jest wśród młodzieży 
Wielu młodvch robotników i 
czas poza ZMP zgłasza — czę 
atących sie otwartvch zebraniach 
"ia do organizacj. słusznie wi- 
szego udziału w budownictwie 
dane od naszvch koresponden- 
skiego, mówiące o zwiększonym 


ich z prac ziemnych do produk- 
leji. Obecnie Ruczek wyrabia 
| przecietnie 140 proc. hórmv, 8 
Olchówka jest ślusarzem w bry- 
uazie młodzieżowej. 

Ta sama, organizacja zetem- 
powska rekomeve-'vala do Par- 
tii Leona Dziegło. Wladystawa 
| Szudztka 15 innych aktywistow 

w 
tłowej w Oławie przyjęto 
ZMP 70 uczniów. Obecnie, na 
140 uczniów tej szkoły — do 
ZMP należy 110. w tym więk- 
szość przodowników nauki i 
Pracy Na przykład Janina Ar- 
cabu — córks matorolnega chło 
pa 2 Białostocczyznv jest na] 
lepszą uczennicą szkoły wyra 
| tua przecietnie 12N) oprac. norms 
Brvsadzista Tadeusz Zygula 
iprzewodniczący zarządu szkań- 
neto) I Stanisław Horeza wvra- 
h:ają przeciętnie 120 proc 
normy zachęcając Innvch swym 
przykładem da sumiennej nauk! 
1 pracy warsztatowej. 


aławskim do ZMP ogóńlem 212 


uunb, a 23 aktywistów 
| Partii. 


JERZY IDLER 
Olawa 


Pozdrowienia od niemieckich przyjaciół 
dla młodzieży polskiej 


Członkowie delegacji 
obecrie w Polsce przesyłają dl 
średnictwem 
jącej treści: 

Wustarczyło nam kilka dni 


pokochać Waszą bohaterską Stolicę, Waszą Ojczyznę i lu- 


dzt. 

Gdzie tylko byliśmy podcza 
tnszędzte spotykaliśmy radosna, 
dzteż. 

Chcielihyśmy za pośrednictw 


młodzieży połekiej terdeczne pozdrowienia, 
Niech żyje przyjuźń niemtecko-pulska! 


dyrektor wydawnictwa „Dłetz” 


wydawnictw 


„Sztandaru Młodych" 


NRD. którzy bawią 
a młodzieży polskiej za po- 
pozdrowienia następu- 


pobytu w Warszawie aby 


< trzytugodniawego pobytu | | 


szczęśliwą i walczącą mło- 


sem Waszej gazety przesłać 


F SCHAELIRFE 


Zasadniczej Szkole Meta- | 
do | 


Ostatnio przyjęto w powiecie | 


zrelem- | 
pouwskich zarrckomendowano de, 


| witał 
okryta chwałą Radziecka Armie - Wyvzwolcielkę 
Wolność wywalczona dla nas przez Związek Ra 
— to prawdziwa wolność. dzięki której ' 
naród nasz mógł obrać nową w historii drozę: 
drogę do szczęśliwej socjalistycznej przyszłości w 
wyzwolonej ojczyźnie, Wspaniałomyślna braterska 
Pomoc Związku Radzieckiego. udzielana nam we 
wszystkich dziedzinach naszego budawnietwa. i 
i bogate niewyczerpane doświadczenia, jakie nam ' 


|jemnej i 


| zdrowienia. 


|jącym 


tarvzimu niemieckiego 


wywołują uzasadniony | 


Do Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 


Towarzysza 


KLIMENTA 


Do Rady Ministrów ZSRR, 
Towarzysza GEORGIJA MAKSYMILIANOWICZA MALENKOWA 


Szanowni Towarzysze! 
W dniu. gdy cały 


gorące życzenia i 
jak również 


nasze 
przyjażni. 


wyżynom komunizmu. 
Układ radziecko - 


między narodami, 


'enin»owsko 
jaźni między narodami, 
cjonalizmu pyoletariackiego. 
przyjaźni narodów, 


lecz również w 


czyzny 


niewoli faszystowsk'ej. 
naród czechosłowacki 


dzieck: 


A. ŻAPOTOCRY 


Prezydent Republiki Czechosłowackiej 


m. Praga, 12 grudnia 1953 r. 


naród czechosłowacki radoś- 
|nie czci 10 rocznicę podpisania radziecko-czecho- 
|słowackiego układu o przyjaźni. 
współpracy powojennej, 
najserdeczniejsze 
zapewnienie 
wdzięczności i miłości narodu czecho- 
słowackiego dla wielkiego narodu radzieckiego. 
niezłomnie kroczącego naprzód ku promiennym |sojusz i pr 
krajami 
| obozu pokoju un 
międzynarodowej, gwarantują 
(niezawisłość i bezpieczeństwo oraz dają jej pew- 
że już nigdy i 
"wtórzy się tragedia Monachium. Uporczywa i bò- 


czechosłowacki, 
12 grudnia 1943 r w Moskwie, jest przekonywa- 
wyrazem nowych w historii stosunków | 
stosunków opartych na kon- 
|sekwantnrem poszanowaniu niezawisłości i wza- 
|jemnych interesów. Układ ten. zawarty w duchu 
stalinowskiej polityki pokoju i przy- 
w myśl zasad interna- 
równouprawnienia , 
założył trwały fundament : 
, ścisłego sojuszu i braterskiej współpracy między 
|narodami Czechosłowacji i Związku Radzieckie 
lga oraz stał się doniosłum momentem nie tylko | 
iwe wzajemnych stosunkach radziecko - czecho- 
| słowackich, historii 
Bezcenna ofiarna pomoc Związku Radzieckiego 
jprzyn'osła naszej ojczyznie wvzwclenie z jarzma 
Z miłoscią į zachwystęm 
w 


krzepnie niewzruszona 
współpraca Związku 
, Czechcsłowackiej 
interesie 


przyjażń i 
Radzieckiego i Repnubiizi 
dla dobra narodów naszych 
utrwalenia pokoju w Bu- 


G. MALENKOW 


JEFREMOWICZA WOROSZYLOWA. 


Moskwa 


¿Zwiazek Radziecki tak chętnie i bezinteresow- 


pomocy wza- ekonomiki 
przy jmijcie 
po- , 
szczerej 


|innymi 


podpisany | 
ny na arenie 
' ność, 


„haterska waika 


naszej oj- 
nej. 


swoim kraju ' przyszłości 


pokoju, 
czyzny. 


"stwa, 


rozkwita 
dziecki! 


'dzieckim są podstawą niezawisłości, 
szczęścia i 


nie przekazuje. przyczyniły się do tego. że naród 
'nasz mógł osiągnąć wielkie sukcesy 
i kultury 
podnoszenie poziomu życia i dobrobytu w 
kich ludzi pracy w naszym kraju. 

Narody czeski i słowacki mogą obecnie zajmo- 
wać się pokojową i twórczą pracą nad budow- 
nictwem sccjalizmu w naszym kraju. 
zyjaźń ze Związkiem Radzieckim oraz 


w rozwoju 
oraz zapewnić nieustanne 
szyst- 


albowiem 


potężnego i niezwyciężonego 
nacniają svtuację naszej ojczyz- 
jej 

w żadnej 


postaci nie po- 


Związku Radzieckiego o pzkój 


ii przyjaźń między narodami jest zarazem walką 
o szczęśliwą przyszłość 
naród nasz w walce tej stoi niezachwianie u bo- 
ku narodu radzieckiego i z calą mocą popiera je- 
go wysiłki zmierzające do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego i pokujowego uregulowania 
wszystkich spornych kwestii międzynarodowych. 
, Dziś w pamiętnym dniu 16 rocznicy podpisi- 
„nia radziecko-czechosłowackiego układu o przy- 
jaźni, pomocy wzajemnej i współpracy powojen- 
cały naród czechosłowacki znowu z wdziecz- 
nością i miłościa uzmysławia sobie, co oznaczał 
| dla niego ten układ w przeszłości i uświadamia 
sobie również jego wielkie znaczenie dla swej 
Przyjaźń i sojusz ze Związkiem Ra- 


naszego kraju. Dlatego 


bezpieczeń- 


rozkwitu naszej o0j- 


Niech żyje niewzruszona przyjaźń i sojusz na- 
redów radzieckiepo 1 czechosłowackiego! 

Niech żyje i niechaj staję się coraz polężniei- 
szy okryty chwała Związek Radziecki. 
niezwyciężony. 


niech zyje 


bohaterski naród ra- 


v. SIRORY 


Premier Rządu Republiki Czechosłowackiej 


Depesze wymienili również ministrowie spraw zagranicznych: 
Małotow i Republiki Czechosłowackiej — V. David. 


Związku Radzieckiego — W, 


Uruchomienie nowego pieca martenowskiego 
hucie „Pokój“ 


STALINOGRÓD. 12 hm. 


nowozbudowanego nowoczesne- 
go pieca martenowskiego. Nowy 
ten agregat, o wvsokiej zrlolno- 
ści produkcyjnej. zbudowany 


Budownic- 
Zjedno- 
czenia Montażu Urządzeń Prze- 


mysłowych, które w ostatnich 
miesiącach. osiagając bardzo 
"wysokie tempo pracy. znacznie 


Harcerski czyn dla uczczenia 


Do czynu dla uczczenia 1] Zjazdu PZPR włączają stę codziennie dziesiatki ł setki mlodzieży, 
która produkcyjnym czynem—lepszą nauką i pracą pragnie uczcić Il Zjazd przewodniczki na- 


szego narodu — Polskiej 


Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


w | został przez załogi Stalinogrodz- ! przyśpieszyły terminy wwkona- 
hucie „Pokój* dokonano pierw- kiego Zjednoczenia 
jszego uroczystego spustu stali « twa Przemysłowego i 


me poszczególnych robót 
| Wyposażenie tego pieca, w ca- 


łości zautomatyzowanego, 7a- 
wdzięczamy pomocy Związku 
' Radzieckiego. 


| Zjazdu PZPR 


Do wielkiego Czynu Zimzdowepo włączają się rownież harcerze, dając w ten sposób dowód 


glchoklej milości do Partii, 


Każde zaoszczędzone 
2 kg makulatury — 
to papier na jedną książke 


Harcerze wtelu szkół w ra- 
mach czynu harcerskiego posta- 
nowilt wzigć aktywny udział w 
„biórce makulatury. Zobowiąza- 
nia takie pieh m. In. harce- 
rze Szkoły Podstawowej nr 50 
| Szkoły przy ul. Brałałęckiej w 
Warszawie. Harrerze tych szkół 
Pestanewili, że każdv z nich 
zbierze o | kg makulatury wie- 


cej niż to postanowili w swym 
poprzednim zobwiązaniu Da te 
w przeciągu 1 miesiąca około 


500 kg makulatury ponad p> 
przednio planowaną ilość. 
Do akcji zbiórki makulatur 


włączają się również UCZNIOWI: 
szkół średnich. Ostatnio ucznio 


| 


nia 1454 roku zebrać ponad plan 
1000 ke makulatury, 


Również uczniowie prywatnej 
męskiej szkoły ogó.nokształcącej 
stopnia licealnego w Warsza- 
wie postanowili zebrać w Ivm 
samym czasie około 300 kg ma- 
kulatury ponad plan. 


Wykonaniem pomocy 
naukowych | sprzętu 
witają Zjazd 


Bardzo liczne zobowiązania 
txljęły druzyny powiatu star- 
zardzkiego. Członkowie drużyny 
harcerskiej w Zbiewie ns cześć 
Il Zjazdu PZPR pestanawili 
zbudować boisko do siatkówki 
zas ganizować wvstawę pt. „Na- 
ze Osiąaniecia'" ora? wykonać 
Mmtrzebny do ćwiczeń wf, sprzęl 
Sportowy, 


d 


klóra dała im szczęśliwe dzieciństwo. 


samodzielnie wvkonać 
promn czyki harcerskie dla 
wszystkich zastęjeów,  pomne 
przy budowie chlewu, zwiek- 
szyć hodowle królików w szkol- 
nej 'ermie hodowlanej, Har e- 
rze ze Zhlewa postanowi rów= 
meż przyzsntowgć padarki dla 
przodujących robotnice fabrvki 
„Starodardzianka” —- które wie- 
czą im w dniu Święta Kobiet. 

Liczne zobowiązana plięlłu 
drużyna harcerska im. Marii 
Curie Skłodcuskiej w (raczach 
pow. Niemodlin  liarrerze lej 
drużyny postanowili w ramach 
prac pozalekcvinvch przeprowa- 
dzić remont potrnocvy naukuwtch 
do geeurafii, błoloui 1 fizyki. 
Żoreantzewać nowe kólka zain= 
teresowań, urządzic lod «wisko 
dla szkoły, przywolować biezmię 
da bieańów narciaiskuh oraz 
własnoręcznie wykonać padstą 
wowe pynice naukowe da wf., 


im. tn. 
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Ankieta „Sztandaru Miodych* przed II Ziazdem P Z Pie 


Jak pracujesz 


nad poznaniem i zrozumieniem polityki 
i wskazań Partii? 


IX Plenum KC PZPR posta- 
wilo przed calym narodem 
wielki, porywający program 
waiki o szybkie podnies.enie 
stopv życiowej mas pracują- 
cych w ciągu 2 najbliższych 
lat — o 15 procent. Wvkona- 
nie tego programu zależy od 
Każdego z nas — od wysiłku 
rąk i mózgów chłopców i 
dziewcząt miast it wsi. Szcze- 
góine jednak zadana wynika- 
ją z wytycznych IX Pienum 
KC dła przemysłu lekkiego i 
handlu. Przemysł lekki ma 
coraz lepiej zaspokajać rosnące 
pltrzeby mas. Musi więc on 
produkować towary zgodnie 
z potrzebami ludności. to zna- 
czv towary wysokiej jakości, 
o szerokim wachlarzu asorty* 
mentowyrm, a jednocześnie od- 
powiadające istniejącym po- 
trzebom. Handel socjałistycz- 
nv sprawnie i szybko dostar- 
czając towar do rąk konsu- 
menta, obsługując go uprzej- 
mie i uczciwie, wywierać jed- 
nocześnie musi wpływ na prze- 
mys}, na jego produkcję tak 
by potrzebv konsumenta, jego 
uwagi i życzenia były w pełni 
uwzględniane. Tylko wówczas 
bądzie można powiedzieć: wy- 
pełniamv zadania IX Plenum 
RE PZPR. 


Rośnie udział młodzieży 
we współzawodnictwie 


wynika z dotychczaso- 
wych doświadczeń  warszaw- 
skiej organizacji, w pracy 
ZMP w przemyśle leskim i 
handlu w bieżącym roku za- 
chodzą znaczne postępy. 

Wyrażają się one w stale ro- 
snącej liczbie młodzieży biorą- 
cej udział we współzawodnic- 
twie pracy. Np. w WZPO-2 
351 młodych robotników bierze 
udział we współzawodnictwie 
walcząc o wykonanie planu. 
Podobnie w Zakł. 22 Lipca 310 
młodych robotników i robotnic 
realizując wskazania IX Ple- 
num KC. przystąpiło do współ- 
zawodnictwa pracy. 

Postępy te są jednak nie- 
współmierne do tego co moż- 
na było i co trzeba osiągnąć 
w najbliższym okresie czasu.- 
Organizacje ZMP-owskie w 
przeriyśle lekkim i handlu ma- 
ją szereg słabości w swej pra- 
cy i w  niewystarczającym 
stopniu oddziaływują wycho- 
wawczo i politycznie na pra- 
cującą młodzież, a co najważ- 
niejsze są słabe liczebnie. Tak 


Jak 


np. stan zorganizowania mło- 
dzieży w ZMP w Tarchomiń- 


skich Zakładach Farmaceu- 
tycznych w Warszawie wynosi 
50 proc. W handlu stan ten 
wygląda znacznie gorzej, zwła- 
szeza wśród mlodych sprze- 
dawców. Np. w WSS Śródmie- 
ście stopień zorganizowania 
młodzieży wynosi 35 proc. 
Jest rzeczą jasną, że ta sv- 
tuacja uniemożliwia naszym 
kolom rozwiniecie konkretniej- 
szej niż dotąd walki o produk- 
cję. jej jakość, rozszerzenie 
asortymentów, o właściwe ob- 
stugiwanie konsumenta itp. 
Nawet pobieżny przegląd pra- 
cy ZMP-owskiej w przemyśle 
lekkim i handiu pozwała na 
wyciągnięcie wniosku, że pod- 
stawowym warunkiem wyko- 
nania wskazań IX Plenum KC 
PZPR jest usunięcie zaniedbań 
w pracy organizacji zetempow- 
skiej oraz podnies'enie pozio- 
mu pracy polit.-wychowawczej. 
Ofensywa polityczna ZMP 
winna doprowadzić do tego. by 
nastąpił znaczny wzrost Wy- 
dajności pracy wśród młodzie- 
ży, polepszyła się jakość pro- 
dukcji. podniosła się świado- 
na dyscyplina pracy, by jesż- 
cze szerzej i głębiej niż dotąd 
rozwinęło się współzawodnie- 
two pracy, a przede wszystkim, 
by uzyskać w obecnym okre- 
sie czasu maksymalną aktyw- 
ność mas młodzieży w walce 
o pian. Organizacje ZMP-ow- 
snie powinny pomóc młodzieży 
w rozwinięciu inicjatywy i po- 


mysłowości  zmierzającej w 
kierunku rozszerzenia asorty- 
mentu produkowanych towa- 
tów. 

Założenia te można osiągnąć 
tylko drogą umacniania orga- 
p:zacji ZMP. poprzez zwięk- 
szenie oddziaływania na pra- 
cującą młodzież ze strony bo- 
jowych przodujących ZMP-ow- 
ców. 

Koła ZMP uznać muszą or- 
ganizowanie wałki o wydaj- 
ność pracy za swoją własną 
ŻMP-owską pracę, której prze- 
znaczyć trzeba wiele czasu i 
wysiłku. By tego dokonać, ak- 
tyw ZMP powinien przyswoić 
sobie podstawowe zagadnienia, 
które decydują o wzroście wy- 
dajności pracy. 

Niezmiernie ważnym czyn- 
nikiem w zwiazku z tą sprawą 
jest upowszechnienie i opano- 
wanie przez młodzież nowych. 
przodujących metod pracy, 
jak np. metody Korabielniko- 
wej i Żandarowej. W war- 
szawskich zakładach pracy, 
gdzie wprowadzono wiaśnie 
te nowe metody uzyskano 
w niektórych oddziałach prze- 
ciętny wzrost wydajności o 
ok. 30 proc. Metoda Ko- 
rabielnikowej pozwala na roz- 
winięcie wśród młodzieży 
ruchu oszczędzania, na któ- 
rego czele stanąć winni ZMP- 
owcy, oszczędnie gospodaru- 
jąc surowcami, zdecydowanie 
walcząc z marnotrawstwem i 
rozrzutnością, przedłużając 
życie maszyn, na których pra- 
cują. 

Pamiętajmy o słowach Ma- 
jakowskiego — „oszczędnością 
ściśnij każdego piętaka, ucz się 
strzeżenia wydatków, tak go- 
spodarować uczył Iljicz". 

Przemiotem codziennej tros- 
ki kół ZMP w przemyśle lek- 
kim winna stać się sprawa sta- 
łego polepszania jakości pro- 
dukcji. Doświadczenia Związ- 
ku Radzieckiego i nasze włas- 
ne wykazują, że twórczą siłą 


współzawodnictwa pracy jest 
świadomy stosunek do pra- 
cy, umiejętność ujmowa - 


nia swoich zadań pod kątem 
widzenia korzyści społecznych, 
które w socjalistycznym kraju 
zmierzają do zaspokojenia 
wzmożonych potrzeb: kultural- 
nych mas pracujących i dla- 
tego są nierozerwalnie związa- 
ne z osobistymi potrzebami 
każdego człowieka pracy. 


O tytuł brygady 
im. il Zjazdu Partii 


W Warszawie na przykład 
rozwija się współzawodnictwo 
międzybrygadowe o tytuł bry- 
gady im. II Zjazdu Partii. Ten 
zaszczytny tytuł będzie mogła 
uzyskać tylko taka brygada, 
która walczy o wysoką jakość 
produkcji. 

Osobisty przykład ZMP-ow- 
ców w tvm zakresie jest czyn- 
nisiem decydującym o wyni- 
kach. 

Podobnie rzecz ma się z in- 
nymi sprawami jak np. ze 
wzmocnieniem socjalistycznej 
dyscypliny pracy. W wielu na- 
szych zakładach spotykamy 
wypadki naruszania dyscypliny 
pracy przez młodzież. Absen- 
cja, niepełne wykorzystanie 
dnia roboczego, brak punktu- 
alności w rozpoczęciu i za- 
kończeniu pracy, bumelanctwo 
i łazikowanie po zakładzie — 
oto główne przejawy łamania 
dyscypliny pracv. 

W roku 1952 gdyby pracowa- 
no podczas godzin opuszczo- 
nych bez usprawiedliwienia 
możnaby wybudować 3 bloki 
mieszkalne o 160 izbach, o ku- 
baturze 30.600 m sześc. 

Każda opuszczona minuta 
bije przede wszvstkim w czło- 
wieka pracy. Chodzi więc o to, 
aby stale wzmacniać socjali- 
styczną dyscwplinę pracy, wal- 
czyć z obibokami i bumelan- 
tami, podciagać średnich do 
poziamu przodujących — oto 
główne nasze zadania. 

Walka o wzrost świadomej 


W jaki sposób 


przyczyniasz się do wykonania kankrelnych 
zadań postawiocych przez Parlię? 


JERZY WOŁCZYK 


Przewodniczący Zarządu Stołecznego ZMP 


dyscypliny pracy jest podsta- 
wowym warunkiem rozwoju 
socjalistyczaego  współzawod- 
nictwa pracy. 

W podejmowanych obecnie 
zobowiązaniach produkcyjnych 
widzimy wiele ciekawej ini- 
cjatywy młodzieży, zmierza- 
jącej do rozszerzenia asorty- 
mentu. Jednakże i tu znaleźć 
można jeszcze ogromne rezer- 
wy. Np. w wielu spółdziel- 
niach pracy w Warszawie mło- 
dzież warszawska znajduje 
piekne pole do popisu. Można 
w tych spółdzielniach znacz- 
nie rozszerzyć asortyment pro- 
dukowanych towarów przez 
wykonywanie z odpadków róż- 
nego rodzaju pomocy szkol- 
nych, produkcji ubocznej itp. | 
© Ile młodzież tych spółdziel- | 
ni nie uczyniła tego jeszcze do- | 
tąd to przede wszystkim dla- | 
tego, że w poważnej części | 
tych spółdzielni brak jest | 
kół ZMP. Organizowanie więc 
nowych kół ZMP w spółdziel- 
niach pracy, dalszy wzrost | 
szeregów ZMP w zakładach | 
przemysłu lekkiego umożliwi | 
naszej młodzieży wszechstron- 
ne rozwinięcie inicjatywy. 

Jednocześnie w zakładach 
gdzie koła ZMP istnieją, naj- 
lepsi wyróżniający się ZMP- 
owcy są przygotowywani przez 
towarzyszy partyjnych i aktyw | 
ZMP do wstąpienia w szeregi j 
Partii W 6 zakładach prze- 
mysłu lekkiego w Warszawie 
takich jak: WZPO-2, WZPO-1, 
Stolarnia Nr 1 itd. blisko 60| 
ZMP-owców przy gotowuje się. 
studiując statut i deklarację | 
ideową PZPR. do wstąpienia | 
w poczet kandydatów Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej. 

IX Plenum KC PZPR uczy | 
nas że tyiko przez Ścisłe | 
współdziałanie į oddziaływanie | 
socjalistycznego handlu na, 
przemysł lekki można uzyskać | 
właściwe rezultaty i coraz le- | 
piej zaspokajać potrzeby lud: | 
ności | 

ZMP w tej dziedzinie pracy 
musi znacznie pomóc Partii. 


Bv móc skutecznie oddziały- | 
wać na przemysł i nadawać | 
mu kierunek produkcji po- | 


trzebna jest wysoka znajomość 
potrzeb nabywcy. Rola sklepu | 
jest tu wyjątkowo duża. Np. | 
w ZSRR Bakiński Dom Towa- 
rowy wypuścił dla konsumen- 
ta tzw. karty kupującego. Oto 
treść takiej karty: 

„Ob. Nabywco — 

Pragniecie zaopatrzyć się u 
nas w potrzebne Wam artyku- 
ły. Wskażcie jakich artykułów 
potrzebujecie: 

1. Nazwa towaru, 

2. Kolor, 
Fason, 
. Rożmiar, 
. Jakość, 
. Uwagi. 


nuAa w 


Spostrzeżenia Wasze będą | 
wzięte pod uwagę". | 


Jest to najbardziej prosta. 
forma zaznajomienia się z po- 
pytem nabywców, całkowicie 
dostępna dla każdego przed- 
siębiorstwa handlowego i ma- 
jąca z tego względu duże zna- ` 
czenie przy badaniu koniunk- 
tury handlu radzieckiego. 


Doświadczenia brygady zor- 
ganizowanej przez ekspedienta 
sklepu Nr 31 moskiewskiego 
oddziału przedsiębiorstwa „Ga- | 
stronom“ w zakresie wzorowej 
obsługi nabywców — zasługują 
na szerokie  rozpowszechnie- 
nie. Brygada ta stale bada po- 
pyt i okazuje pomoc w wy- 
borże towarów. Wszyscy człon- | 
kowie brygadv znają dobrze | 
potrzebne minimum asorty- 
mentu towarów i dążą na pod- | 


stawie znajomości popytu do 'gg 


rozszerzenia wachlarza towa- 
rów ponad ustalone minimum. 
Po zakończeniu pracy człon- 
kowie wspólnie z kierownic- 
twem wydziału podsumowują 
wyniki z ubiegłego dnia. oma- 
wiają popyt na towary i 
uwzględniając go, kierują 
zamówienia do hurtowni. 


Więcej troski o potrzeby 
konsumenta 


ZMP.-owskie organizacje w 
handlu winny zająć się upow- 
szechnieniem doświadczeń ra- 
dz'eckich, w ten sposób ulep- 
szyć można naszą dotychcza- 
sową pracę. 


Jednocześnie do pilnych za- 
dań zaliczyć należy rozbudo- 
wę organizacji zetempowskich 
w handlu, zwłaszcza wśród 
młodych sprzedawców. Potęż- 
ną dźwignią będą tu grupy 
ZMP-owskie i praca zarządu 
ZMP z grupowymi, 

Młcdzież pracująca w han- 
lu warszawsk'm posiada wie- 
le pomysłowości i inicjatywy. 
Np. ostatnio młodzież zatru- 
dniona w biurach handlowych 
dzielnicy Śródmieście urucho- 
mija trójki zetempowskie do 
badania ksiag życzeń j zaża- 
leń Ma to na celu wcielenie 
życzeń konsumentów w czyn. 
W ten sposób dowiedziano się 
między innyrni, że większość 
konsumentów życzy sobie swe- 
try Koloru ciemnego. a nie ja- 
sn2go itd. Pozwala to naszemu 


zadaniach ZMP w przemyśle lekkim i handlu 


„handlowi pogłębiać znajomość 


potrzeb rynku. 

Naszą ofensywa polityczna 
trafia na dobry grunt, ponie- 
waż młodzież Warszawy jest 
zdolna do wielkich czynów. 
Partia opiekuje się nami j bę- 
dzie praktycznie pomagała w 
wykonaniu naszych zadań. Już 
dziś czujemy się na siłach 
pojść wszędzie tan?, gdzie wska- 
że nam Partia. Musimy jed- 
nak stanąć do wykonania po- 
stawionych zadań lepiej uzbro- 
jeni w wiedzę zawcdową j le- 
piej przygotowani ideologicz 
nie. Studiujemy więc naa 
łv IX Plenum KC, organizując 
kółka studiowania tych mate- 
riałów. Nie możemy lękać się 
trudności, bo jesteśmy człon- 
kami organizacji czynu i wal- 
ki. 


Mmsze P w szystkim 
zwiększyć wydajność pracy 


Po zapoznaniu się z tezami 
na II Zjazd Partii jeszcze bar- 
dziej stałem się świadomy za- 
dań jakie stoją przed całym 
narodem i konkretnie przede 
mną — słusarzem  montażo- 
wym. 

Aby zrealizować zadania ja- 
kie wysunęło w swych tezach 
Plenum muszę przede wszyst- 
kim zwiększyć wydajność pra- 
cy. podnieść jakość produkcji 
i pogłębic swoje wiadomości 
fachowe. 

Jak realizuję już te zadania? 

Wyrabiałem 180 proc. nor- 
my. a postanowiłem podnieść 
wydajność do 220 proc. Jak 
dotychczas osiągam nawet po- 
nad 220 proc. Nie łatwo r.i to 
jednak przychodzi. Moje osiąg- 
nięcia byłyby jeszcze większe, 
ale na przeszkodzie stoi zbyt 
słabe zaopatrzenie. Pracuję 
przy p: rodukcji suszarek. Wie- 
le części do suszarek sproewa- 
dzamv z Poznania i Nakła. Poz- 
nańskie Zakładv Metalowe i 
Nakielskie Zakłady Mecha- 
niczne nie przysvłają nam w 
terminie zamówionvch części 
i dlatego czasami. aby ..załatać 
dziurę“, trzeba przestawiać się 


BOLESŁAW OLIWA 


przodownik pracya 
Rzeszowska Fabryka 
Sprzętu Gospodarczego 


na inną produkcję. Co gorsze, 
na przesłane przez te zakłady 
korpusy do suszarek i sawki, 
t aż strach popatrzyć. Różne 
dziwolągi — pokręcone, popę- 
kane. Na 100 przysłanych czę- 
ści 75 odsyła się z powrotem 
do naprawy. Bardzo dużo cza- 
su idzie przez to na marne. 
Zaczęliśmy produkowane przez 
nich braki poprawiać u nas 
na miejscu. Zabiera nam to 
jednak wiele czasu i zwiększa 
keszty własne produkcji, które 
staramy się przecież obniżać. 
Chyba towarzysze z Poznania 
i Nakła nie zrozumieli jeszcze 
w pełni zadań nakreślonych 
przez IX Plenum. 

Podjęliśmy zobowiązanie: m. 
in. wykonać plan produkcji su- 
szarek za miesiąc listopad w 
110 proc. Zobowiązania tego 
nie wykonaliśmy tylko z po- 
wodu nieterminowego i złego 
wvkonvwania zamówień przez 
zakindy w Poznaniu i Nakle. 
Apeluję więc do młodzieży, do 


Słajenw do realizarii uchwał IX Plenum Partii 


szkolenie 


organizacji zetempowskich przy 
Poznańskich Zakładach Meta- 
lowych i Nakielskich Zakładach 
Mechanicznych, aby wzmogły 
one walkę o terminowe i wła- 
ściwe wykonywanie swych za- 
dań. 
Przy 

również, 


obróbce detali dbam 
przez zwiększenie 
uwagi na obrabiany przed- 
miot. o dokładność produkcji. 
To pozweliło mi na polepsze- 
nie estetycznego wyglądu czę- 
ści oraz na poprawę jakości. 
Po IX Plenum KC nie wypu- 
ściłem ani jednego braku. 

W pracy odczuwam jeszcze 
brak wielu wiadomości facho- 
wych” Ukończyłem obecnie 
przywarsztatewe 
stopnia, Będę 
chciał teraz rozpocząć nauke 
na drugim stopniu. Kupiłem 
sobie kilka książek fachowych 
i studiuję je. aby lepiej opano- 
wać zawód. 

Przez dalsze zwiększenie wy- 
dajności- pracy. podniesienie 
jakości produkcji. pogłębienie 
wiadomości fachowych i wal- 
kę o obniżkę kosztów własnych 
produkcji realizować będe za- 
dania wytyczone przez Plenum. 


pierwszego 


Uczennice i uczniowie szkół rolniczych 
UPOWSZEGKRIAJGIE WIEDZĘ | DOŚWIADCZENIA ROLNICZE KA sl 


Każdego dnia wśród listów jakie przychodzą do redakcji znajdujemy 


moewanych dla uczczenia H Zjazdu Partii w odpow 


ników Rolniczych w Rzemieniu i Dzikowiec. 
Na łamach „Sztandaru Młodych“ 


l uczniów m. in. z Technikum Hodowlanego w Borkowicach (woj. kieleckie), z Techni- 
kum Rolniczo-Lniarskiego w Doilidach (wej. białostockie), z Technikum Rachunkowości 
Rolnej w Wysokiej (woj. rzeszowskie), z Technikum Rolniczego w Płotach, w Środzie Po- 


znańskiej. 


Dzisiaj zamieszczamy zobowiązania mło- 
dzieży z Technikum Rolniczego w Namy- 
słowie, woj. opolskie i uczniów Technikum 


Hodowlanego 
leckie. 


W liście nadesłanym do naszej redakcji 
korespondent Helena Matuszczyk pisze: 

„Wspólnie z radą pedagogiczną I 'pra- 
cownikami administracyjnymi szkoły pod- 


jęto następujące 


ADMINISTRACYJNI 
SIĘ: 


Przeprowadzić z brygadzistami i 


dującymi członkami 


rolnictwa i pszczelarstwa. 


Wygłaszać pogadanki na 


wszechniania wiedzy rolniczej w spółdziel- 


niach produkcyjnych. 


ZOBOWIĄZANIA i MŁODZIEŻY: 


Zbudować szepę na narzędzia rolnicze. 
Założyć okólnik dla trzody chlewnej. 


w _Krzełowie, 


zobowiązania. 


DAGOGICZNA ORAZ PRACOWNICY 
AD I ZOBOWIĄZUJĄ 


spółdzielni 
cyjnych w powiecie namysłowskim sześć 
jednodniowych kursów z zakresu hodowli, 


szkolnej. 


woj. kle- 


RADA 
swiadczalne. 


przo- 
produk- 


temat upo- 


ZMP we 


takich. 
w których uczennice i uczniowie szkół rolniczych donoszą nam o zobowiązaniach podej- 
iedzi na wezwanie mlodzicży z Tech- 

opubiikowaliómy już odpowiedzi na apel 


Opłaci sie skóra za wyprawe 


Czy wiecie, ile ton wegla 
eksportujemy, bv zakupić za- 
graniczne chemikalia tak nie- 
zbędne do wyrobu wysokoga- 
tunkowych skór w  garbar- 
niach? Bardzo dużo — tysiące 
ton. 

Czy wiecie, że piłki sporto- 
we wyrabia się ze specja!nej 
skóry. sprowadzanej z zagrani- 
cy» 

Płacimy za tę skórę drogo, 
dewizami. 

Czterech garbarzy z War- 
szawskiej Garbarni nr 2 po- 
stanowiło udowodnić, że może 
być inaczej, 

Ale o tym za chwilę. 

*k 


Dotychczas końcowy cykl 
pradukcji skór — osuszanie, 
odbywało się w krajowych 
garbarniach metodą „ramową”. 
Otrzymywany tą drogą pro- 
dukt nie był pierwszej jakosci. 
Metnda „ramowa“ nie pozwa- 
lała na uzyskanie z powierzch- 
ni surowca maksymalnej ilo- 
ści skóry. A koszty produkcji 
były wysokie. Dobrzaniecki — 
starv doświadczony garbarz z 
20-letnią praktyką. obecnie 
kierownik Garbarni nr 2. mło- 
dv majster Górnicki i inżynier 
Dobosz już od dawna zastana- 
wiali się nad możliwościami 
zastosowania nowej,  „szybo- 


wej“ metódy osuszania skór. 
znanej od dawna za granirą j 
szeroko tam stosowanej. Meto- 
da ta, polegająca na przykle- 


janiu wyvzarbowanych, ale 
jeszcze mokrych płatów sko- 
rzanych specjalnymi  klejami 


do szklanych szyb. a następnie 
na osuszaniu w piecach 
zmniejsza koszty produkcji. 
Otrzymywanego w ten sposób 
produktu jest więcej, lepsza 
jest jego jakość. 

Niestetv przeszkodą w zasto- 
sowańiu u nas w kraju .szy- 
bowej" metody był brak wy- 
sokogatunkowego kleju. Wpra- 
wdzie drogo płacąc dewizami, 
można by go sprowadzać z za- 
granicy. ale wtedy koszty pro- 
dukcji wzrosłvby tak znacz- 
nie, że „nie opłacałaby się skó- 
ra za wyprawę". 

Distego: Dobrzaniecki. Gór- 
nieki i Dobosz postanowili sa- 
mi taki klej wyprodukować, 
jak to się mówi „własnym 
przemysłem“, 

Przez wiele tygodni widzła- 
no ich często  naradzających 
się. pochylonvch nad notatka- 
mi, innym znów razem w su- 
szarni podczas przeprowAdza- 
nia ekspervmentalnych badań. 
Po wielu próbach otrzymano 
klej, ale do jego doskonałości 
było jeszcze daleko, Dopiero 


po wielu doświadczeniach u- 
dało się uzyskać dobrą mie- 
szanke klejową. 

, Osuszane nawą metodą 
pierwsze płatv chromowej skó- 
rv były gładkie jak lustrzane 
tafle. 

Już następnego dnia robótni- 
cy wszystkich działów. dowie- 
dziawszy się o sukcesie, dy- 
skutowali nad możliwościami 
pełnego zastosowania w pro- 
dukcji nowej metody. Wkrót- 
ce Centralny Zarząd wydał 
decyzję w sprawie wprowadze- 


nia .szybowej metody" osu- 
szania wygarbnwanych skór. 
Dzięki wprowadzeniu metody 


„szybowej” produkuje się już 
więcej skóry i to lepszego ga- 
tunku. przy równoczesnym 
zmniejszeniu kosztów włas- 
nych. bez pomocy zagranicz- 
nego surowca — chemikaliów. 


W tym samym okresie. w 
tej samej garbarni. chemik 
Zatorski pracował nad wyko- 
nańiem specjalnej woskowej 
mieszanki da nasvcania nią 
skóry. Dzięki nasyceniu skóra 
posiadałaby właściwości wo- 
doodporne i nie przepuszczała- 
by powietrza. Dotychczas taką 
mieszankę pródukowano za 
granicą. Z powodu wysokiej 
ceny nie sprowadzano jej jed- 


nak do kraju. Specjalną skó- 
rę nasyconą woskowymi mie- 
szankami potrzebną da pro- 
dukcji piłek sportowych im- 
pórtowano natomiast z zagra- 
nicy. 

Toteż Zatorski uparcie mo- 
zolił się nad  wyprodukowa- 
niem mieszanki. Po wielu do- 
świadczeniach nasycona: mie- 
szanką jego produkcji skóra po 
sprawdzeniu i porównaniu.. ka 
nie ustępowała zagranicznej. 

Dokumentację swoich badań 
Zatorski przesłał do Central- 
nego Zarządu z niecierpliwo- 
ścią ocze$ując odpowiedzi. 

Decyzja nadeszła. Centralny 
Zarząd nie tylko zaaprobował 
wniosek Zatorskiego, ale okre- 
Ślił również plan produkcji 
wysokogatunkowe] specjalnej 
skóry na piłki sportowe. 

Garbarze zaraz  obliczyli 
możliwości produkcyjne _ SWe- 
go zakładu. Okazało się, że 
będzie można wyprodukować 
tyle skóry. że wystarczy jej na 


wykonanie 2 tysięcy piłek mie- 
sięcznie. 

* 
Garbarze jak zwykle, o 


zmroku wracali po pracy do 
domu. Zatrzymali się przy 
przystanku tramwajowym na 
ragu ulicy Kamionkowej. Mil- 
czenie przerwał Dobrzaniecki. 


— 2 tysiące miesięcznie 
powiedział na wpół szeptem — 
Starv garbarz pokręcił głową 
i zamyślił się glęboko. a po- 
tem zaczął swoją opowieść. 

Kiedyś przed 20 laty by- 
ło inaczej. Pracowałem jako 
czeladnik w garbarni u kapi- 
talisty Horna. Często na pla- 
cu obok garbarni mali chłop- 
cy grali w „nożną*. Za piłkę 
służyła im kula zgniecianych 
szmat. związanych sznurkiem. 

A dzisiaj? 

Wprawdzie jeszcze nie wszę- 
dzie pod dostatkiem jest 
sprzętu sportowego, ale wkrót- 
ce bedzie więcej. Będzie to 
i nasza zasługa. Przecież już 
w przyszłym roku piłki spor- 
towe będą wykonywane ze 
skóry produkowanej w naszej 
garbarni. Nasze dzieciaki nie 
a. bawić się „szmacianka- 


mi“ 
* 

Przysłowie — „nie opłaci się 
skóra za wyprawę“ bylo praw- 
dą. gdy przemysł garbarski u- 
zależniony był od dostaw dro- 
gicn. zagranicznych chemika- 
liów. Dzięki zmniejszeniu kosz- 
tów własnych produkcji. przez 
zastosowanie krajowych mie- 
szanek chemicznych — opłaci 
się skóra za wyprawę. 

T. FLISIUK 


Przykryć kopce z ziemniakami na zimę. 
Obłożyć 3 tysiące książek w bibliotece 


Koło sportowe zobowiązało się założyć 
LZS na terenie powiatu. 
ZOBOWIĄZANIA INDYWIDUALNE: 
Bazyli Cybruch pomoże kołu ZMP w Li- 
gotce i wygłosi tam pogadanki o nowo- 
czesnych metodach stosowanych w rol- 
nictwie, a na wiosnę założy poletka do- 


Lewandowski wygłosi pogadanki rolni- 
cze w kole ZMP PGR Idzikowice. 

pędśk ARA Józefowiez 
zał się wygłosić pogadanki rolni - 
le ZMP w Wilkowie. SEND 
ZOBOWIĄZANIA T. H. W KRZELOWIF: 


Uczniowie Teclimikum Hodowlanego w 
Krzełowie, pow. 
kie. zobowiązali się pomóc w pracy kolom 
wsiach 
a w Krzelowie, Skoryszewie I Tarnowie 
wygłaszać pogadanki o nowych metodach 
uprawy roli i podnoszeniu hodowli. 


> A 0 || 


wiele 


uczennice 


również zobowią- 


Włoszczowa, woj. kielec- 


Bugaju i Tarnowie, 


Adenauer: 


Nic nas nie dzieli, 
| lieber Mac Carthy. 
MN 


mein 


Rys. Pętkowski 


-—— 


Jan Matejko — Autoportret (fragment) 


TAN MATEJKO jest jedną z 

najbardziej znanych i naj- 
bliższych przeciętnemu czło- 
wiekowi postaci w dziejach 
naszej kuitury narodowej. 


Jego malarstwo poświecone 
tematyce historycznej od kil 
ku pokoleń dostarcza przeżyć 
artystycznych szerokim rze 
szom spoleczeństwa. Powodem 
tego jest głęboka prawda ży- 
ciowa i społeczna zawarta w 
jego dziełach, odzwierciedlaj4- 
cych historię naszego narodu. 
Matejko jednak nie tylko ilu- 
struje przeszłość, ale daje kry- 
tyczną jej ocenę. 

Pamiętać musimy, że twór- 
czość jego wyrosła na falj re 
alizmu krytycznego — prądu 
umysłowego drugiej poło- 
wy XIX wieku, w którym pod 
wpływem zaostrzających się 
sprzecznoścj ustroju kapitali- 
stycznego dochodza do głosu 
elementy krytyki społecznej, 

Te elementy wiążą historycz- 
ne malarstwo Matejk; z tak 
różnymi pod względem tema- 
tyki obrazami Józefa Chełmoń- 
skiego, przedstawiającymi wieś 
polską, czy przedstawieniami 
ówczesnego miasta, zawarty- 
mi w dziełach Aleksandra 
Gierymskiego. 

Wspólnym mianownikiem 
wszystkich tych prac jest pra- 
wdziwe odtwarzanie rzeczywi- 
stoścj — jest realizm. œ 


Realizm cechuje cała twór- 
czą drogę Matejki. Poszczegó]- 
nymi etapami tej drogi są takie 
kompozycje historyczne. jak: 
Stańczyk (1862), Kazanie Skar- 
gi (1864), Rejtan (1869), Batory 
pod Pskowem (1871), Bitwa pod 
Grunwaldem (1878) į wiele in- 
nych. Z długiego szeregu dzieł 
obchodzą nas najbardziej o- 
brazy: „Kazanie Skargi" i „Rej. 
tan“. W nich po raz pierwszy 
określony został artystyczny 
program Matejki, w nich tzż 
najpełniej wypowiada się kry- 
tycyzm społeczny malarza. W 
obydwu tych tematach ukazał 

on przyczyny upadku Polsk; — 
egoizm i sprzedajność warst- 
wy możnowładców. 

Chcąc przekazać 
swoje sady) o przeszłości. chcąc 
wstrząsnąć jego umysłem wy- 
brał artysta te momenty z 
dziejów narodu, które zawie- 
rają najwyższe dramatyczne 
napięcie, w których wyraża się 
najjaskrawiej konflikt między 
osobistymi interesami możno- 
władztwa. a losem narodu, Te- 
go obrazy mają być pewnego 
rodzaju aktem oskarżenia. 

W „Kazaniu Skargi* do roli 
oskarżyciela powołał Matejko 
siedemnastowiecznego kazno - 
dzieję, walczącego w swych 
napisanych, lecz nigdy nie 
wygłoszonych kazaniach. ze 
„złotą wolnością szlachecką“. 

Nie ma to dla nas znaczenia, 
że dla wyrażenia krytyki spo- 
łecznej posłużył się artysta 
fikcją historyczną, że stworzył 
scenę, która nigdy nie miała 
miejsca. — Ważne jest to, że 
przeciwstawiając w obrazie po- 
stać Skargi pełną pasji i plo- 


miennej energii — zimnemu 
tłumowi zasklepionych w 
swych interesach magnatów, 


ukazuje jeden z zasadniczych 
konfliktów epoki: starcie 


widzowi * 


szczerego patriotyzmu ze szla- 
checką prywatą i zacofaniem. 
Podobnego przeciwstawienia 
dokonuje w drugim swym ob- 
razie „Tadeusz Rejtan na Sej- 
mje warszawskim“. Symbolem 
miłości ojczyzny jest tu po 
stać posła na Sejm warszaw* 
ski, Rejtana, jednego spośród 
obradujacych, który śmiało 
sprzeciwił się podpisaniu aktu 
rozbiorowego. Postać ta pełna 
tragicznego wyrazu skupia na 
sobie uwagę widza i rzuca ó- 
stry sąd na zgrupowanych po 
drugiej stronie przeciwników, 
przedstawicieli _ sprzedajnych 
rodów magnackich. 

Tej naczelnej idei podporząd: 
kował artysta środki formal- 
ne: kolor j kompozycję, 

Wspaniała charakterystyka 
wyrazu twarzy j gestów obra- 
zowanych osób oraz duża u 
miejętność realistycznego od- 
twarzania przeglmiotów otocze- 
nia į strojów sprawiają. że 0- 
brazy przemawiają do widza 
głęboką prawdą historyczną. 

Nie zdziwi nas fakt, że kry- 
tyczne ujęcie historii spotkaio 
się z nieprzychy!nym przyję* 
ciem przez współczesną arysto- - 
krację. Jasno i dosadnie wy* 
rażona krytyka razila potom- 
ków przedstawianych w obra- 
zach magnackich rodów. 

W odpowiedzi na ataki pod- 
rażnionej magnaterii, maluje 
artysta obraz o wymownym ty- 
tule „Wyrok .na  Matejkę'. 
Wsteczne siły społeczne nie 54 
go w stanie załamać. Mimo 
iż krytycyzm stracj nieco na 
ostrości, to jednak artysta nig 
dy nie zatraci zdrowego sądu 
o historii. Świadczą o tym ta” 
kie obrazy, jak: „Grunwald 
gdzie ukazany został wklad 
mas ludowych w walkę z Krzy* 
żactwem czy „Batory pod 
Pskowem*, gdzie artysta 
przedstawił chciwość į obiuda 
jezuickiego legata papieskiego, 
doradcy króla. Possewina. Głę* 
boki patriotyzm, godna podzi- 
wu wytrwałość, z jaką odda- 
wał się malastwu historyczne 
mu i demaskatorska odwa8% 
krytyka. czynią z Matejki praw 
dziwego nauczyciela narodu. 
Wspaniały realistyczny talent 
malarski stawia go w szeregu 
najwybitniejszych twórców pol 
skich i europejskich. 

Tej jego roli nie docenial4 
nauka burżuazyjna, zarzucajać 
Matejce błędy w kompozycji 
i kolorze, a nie widząc jeg9 
prawdziwych wartości. 

Wartości te spostrzegał jed- 
nak i oceniał zawsze przeciętny 
widz oglądający jego obrazy: 
Dla niego Matejko był zawsze 
wielkim malarzem polskim. 
Ten sąd o Matejce chcemy 
przypomnieć w sześćdziesiątą 
rocznicę jego śmierci. 


MARIĄ OTTO 


—— 


LA 


Wytyczne IX Plen 
dają bardzo 


wój kultury na wsi. 
W rozwoju naszej 


siągnęliśmy -już w Polsce po- 


ważne sukcesy. W 


szym) 
woju młodych 
wój twórczości 


sty. każdego 


ziomu kulturalnego 
cy. 
W wyniku 


i gospodarczych, 


dzą w naszym kraju zmienia się 
ideowe i 


szybko oblicze 
ne |udzi pracy. kszta 


wyrasta nowy człowiek. 

Ten proces zachodzi 
trwłaszcza wśród młodzieży. któ- 
Partia otn- 
czają bardzo troskliwą opieką 

Młody człowiek dorastający ! 
dojrzewający w warunkach na- 


rą państwo nasze Í 


poważny 
poziomu kulturalnego 
narodu. a szczególnie szybki roz- 


stworzone zostały 
kie warunki dla twórczego roz- 
talentów, 
runki umożliwiające szybki roz-! 

każuego arty- 
działacza frontu 
tdeologicznego, warunki dla nie- 
spotykanego dotąd wzrostu po- 


ogromnych prze- 
mian społecznych, politycznych 


A ry zachodnio - amerykańskiej o 
które zacho- apolityczności sztuki, teoryjek 
iw rodzaju „sztuka dla sztuki“ 

„ moral- | itg, | 
łtuje się || Trzeba nam wymagać z całą/ 
stanowczością ad członków ZMP | 

szybko bezkompromisowej postawy w 
stosunku do wrogiej ideologii. 


Z przemówienia tow. T. Wegnera, sekretarza ZG 
wugłoszonego na Krajowej Naradzie Aktywu Młodzieży Średnich 


um zakła-| upadkowi, tak jak rozkłada się 
wzrost i upada klasa wyzyskiwaczy. 
naszego | której ta kultura służy. 

Taka sztuka rozbraja ducho- 
wo naród. odsuwa go od zagad- 


kultury 0- | nień społecznych i jest narzę: 


£ daem w walce przeciw demo- 
kraju Na-| kratycznym i postępowym si- 
wszel-| łom społeczeństwa.  Przeżytki 


takiego poglądu na kulturę i 
sztukę. podsycane przez wroga 
klasowego, pokutują jeszcze tu 
i ówdzie w naszvm kraju Ma- 
my t w naszych szkałach arty- 
stycznych. niektórych młodych | 
niedojrzałych uczniów, którym 
takie poglądy odpowiadają. Jest 
wśród nich wiele teoryjek o! 
| rzekomo przodującej roli kultu- | 


wa- 


ludzi pra- 


obcych poglądów na kulturę i 
sztukę. do obcego nam stylu 
życia. 

Sztuka Polski 


Ludowej staje 


Zarządy ZMP nie zawsze do- 
strzegają te problemy i nie 
zawsze starają się je wyjaśnić. 
Tematyka zebrań, pogadanek i 
odczytów organizowanych przez 
ZMP dobierana jest często przy- 
padkowo, w oderwaniu od 
spraw nurtujących młodzież. 
Tak rozwijana praca politycz- 
no - wychowawcza nie może 
przynieść dużo pożytku. Jest 
ona często przyczyną nudy, bra- 
ku atrakcyjności i ciekawości 
w naszej pracy. 

Wydatne polepszenie pracy 
ideowo - wychowawczej ZMP 
wśród młodzieży — to najważ- 
niejsze zadanie ZMP w szko- 
łach artystycznych. Głęboka. 
przemyślana i bojowa praca 
ideowo - wychowawcza ZMP 
jest jednym z ważnych warun- 
ków dobrego wychowania przy- 
szłych pracowników sztuki. 

W naszym kraju. gdzie naród 
buduje swoją szczęśliwą przysz- 
łość, zgodnie z obiektywnymi 
prawami rozwoju, każdy dzia- 
łacz kultury i sztuki winien głę- 
boko opanować rewolucyjną te- 
orię marksizmu. 


ANIA KÓŁ ZMP W SZKOŁACH ARTYSTYCZNYCH 


ZMP 


Szkół Artystycznych 


Organizacja  ZMP-owską w 
szkole artystycznej winna tro- 
szczyć się o to, by wszyscy ucz- | 
niowie systematycznie pogłębiali 
swą wiedzę ogólną, winna po- 
magać swoim wychowawcom w 
kształtowaniu właściwego sto- 
sunku do sztuki i w pogłębianiu 
miłości do pięknego zawodu pra- 
cownika frontu kulturalnego. 

ZMP powinien pomagać swym 
wychowawcom w  organizowa- 
niu odczytów na ciekawe, naj- 
bardziej interesujące młodzież 
tematy, z zakresu teorii, historii 
sztuki itp. 

ZMP powinien inicjować i 
organizować wystawy, koncer- 
ty, konkursy, dyskusje. spotka- 
nia z wybitnymi działaczami 
kultury i sztuki, rozwijać więź 


uczniów iÍ uczennic z ży- 
ciem. Chodzi o to, by mło- 
dzież szkół artystycznych nie 


zasklepiała się w murach szko- 
ły, by wychodziła życiu naprze- 
ciw, by je poznawała, by jaki 
najściślej wiązała swą pracę oii 


Uczniowie Technikum Przetwórstwa Rybnego w Sopocie szeroko korzystają z doświadczeń 


nauki radzieckiej. 


Opierając się na wzorach szkół tego typu w Związku Radzieckim, pogłębiają swe wiado- 
praktyczne nie tylko w pracowni szkolnej, i 
Rybnych Nr 1 w Sopocie. Na zdjęciu: przodownik nauki, 


mości íi umiejętności 
rium przy Zakładach 
zera z kolegami, przy mikroskopie. 


ale 


Korespondenci wiejscy piszą 


W mojej 


Nie znajdziesz jej na mapie. Często bardzo oddalona od mia- 


gromadzie... 


również w laborato- 
Wacław Ko- 
- foto Celle (CAF) 


ba zacząć od swoich, od bli- 


Nowoczesna chłodnia 
w Dwikozach 
oddana do użytku 


Ostatnio w Dwikozach, woj. 
„kieleckie, została oddana do u- 
Żytku wielka 
na nowoczesna chlodnia Ma 
Vona olbrzymie znaczenie dia 
i przemysłu spożywczego i zaspe- 
i koi w poważnej mierze potrze- 
„by województwa w magazvnó- 
| waniu produktów  żywneścio- 
; wych. 

i Pierwsze transporty produk- 
j tów spożywczych  zosiałv już 
przyjęte da chłodni i umie- 
szczone w części” zamrożonych 


eT 


nowowybudot 


komór. 
O m 
l RAD10 
i] DNIA 14 GRUDNIA 1953 R 
Program I — na [all 1222 mi 
Program dnia 6.06, 1585, 
Wtadomości 5.05, 6.00, 7.00, 


7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 


|] 
| 5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Kon- 
` zert rozrywkowy w wyk. Ork. 
Mandolinistów Rozgł. Łódz- 
xiej pod dyr. Edwarda Ciu- 
szy, 6.10 Kalman: ,Fortis:- 
mo“ — wiązanka melodii w 
wyk. Ork., 6.20  WiaGosności 
sportowe, 6.30 Gimnastyka, ¥ 20 
Muzyka ludowa różnyca na- 
rodów, 7.50 Kalendarz Radio- 
wy, 8.00 Muzyka pumulsxa, 4.60 
Dla klas V — siuchowisko j 
Zylińskiej pt. „Grakchowie . 
3.30 „Wiązanka melocii baleto- 
wych“, 9.40 J. Haydn: Kwa:- 
tet ra instrumenty dęte: flet, 
| obój. klarnet, fagot i róg, 10.06 
! Przerwa, 11.05 Dla klas I—1H 
aud. sł.-muzyczna pt. „Koia *- 
we listy“, 1125 Muzyxa 1 


szej demokracji ludowej les! | ię coraz bardziej socjalistycz- Troska o opanowywanie pod-| becną j przyszłą z życiem mas| 
już w dużej mierze wolny od| a w treści i narodową w for-|staw marksizmu - ieninizmu pracujących, z toczącą się w na-| 
różnych obciążeń i“ nawyków, mię W najlepszych jej dziełach | przez członków ZMP i całą u-|szym kraju ostrą walką klaso- | 
starego świata. wyrażone są postępowe cechy || czącą się młodzież stać się po- | wą. 

Jedną z cech zasadniczych | najsziachetniejsze dążenia na-| winna jedną z podstawowych Aby godnie uczcić II Zjazd 
charakterystycznych dla mło szego narodu — wszystko to. co; spraw dla każdego zarządu | ko- | Partii uczniowie i uczennice 
dych ludzi w naszym kraju jesti łączy naród polski, zespala 80 ia szkolnego ZMP. naszych szkół artystycznych | 
szybki wzrost ich potrzeb kul- w Narodowym Froncie walki oj Temu celowi służyć winny od-| winni ieszcze pilniej pogłębiać | 
turalnych. Pęd do dobrej książ: pokój I zbudowanie socjalizmu.|czyty j wieczory dyskusyjne, | swoją wiedzę i szerzej niż do-| 


ki. do kina i teatru, wzrost ak- | 


tywności młodzieży W  DIACV tym, jaki jest udział naszych, tymi a przede wszystkim książ- 
zespołów artystycznych, coraz prganizacji ZMP w szkołach | Ki, które trzeba wnikliwie stu- 
hczniejszy jej udział w tWÓT- | artystycznych w pracy nad diować, w które coraz pełniej 
czości amatorskiej — wszystko] kształtowaniem postawy ucznia | zaopatrzone są wszystkie biblio- 
to świadczy o, duzych przemia- przyszłego działacza kultu- | teki szkolne. 

nach zachodzących u młodych  palnego. Poważną słabością w pracy 
ludzi w naszym kraju. o pra-|i niektórych szkolnych organizacji 


widłowej zmianie kierunku ich, 
zainteresowań. œo ich szybkim, 
wzroście kulturalnym. 

Sukcesy te nie mogą jednak | 


F > Meie wych. 
zadowolić nas w pełni. Naszym 


zadaniem jest pracować tak. dowej 
bv burzliwym życiem kultural- Ojczyźnie. 


nvm ogarniać coraz liczniejsze 
rzesze młodzieży. 

Chcemy by życie kulturalne 
młodzieży było coraz bogatsze 
i pizkniejsze. aby kształtowały 
się najlepsze cechy charakteru 
młodego chłopca | dziewczyny 
Pragniemy by potrzeba głębo- 
kiego wyżyeia kulturalnego sta- 
ła się nieodłączną potrzebą każ- 
degn człowieka. 
warunkiem rozwoju 


lorami 


osiągnięcia. 
wiekszość 


Ważnym wa naszej 
kultury i osiągnięcia tego celu|; bliska. 


jest wychowanie oddanych Par- 
tii. ideowych kadr działaczy kul- | 
tury plastyków, muzyków. | 
kierowników świetlic. zespołów | 
avtystvcznych.  dekoratorów " 
innych, których przygotowują! dzieży 
do pracy zawodowej 


zapominać. 


zia 


owe i oddane kadry przygoto- | 
wują nasze szkoły artystyczne. 

Partia i Rząd otaczają dużą 
opieką rozwój szkolnictwa arty- 
stycznego. Szeroko rozbudowano 
sieć państwowych szkół artystycz | mternatu. 
nvch Ii H stopnia. których ma-i lizująco na 
my dziś 138 w całym kraju ji 
Uczniowie tych szkół mają za- 
pewnione warunki do nauki. 
wielu z nich korzysta ze sty: 
pendiów, internatów i różnvch, 
pomocy naukowvch Do przesz-| 


nocne 


| członkowie 


łóser należą te czasy. kiedv Ww. chowawczej szkolnych organiza: ły artystycznej było posiadanie | łach z prośbą o pomoc w roz- 
poszukiwaniu zarohku wtelelej ZMP. która nie jest związa: | wrodzonego talentu — wybit- | wiązywaniu różnych trudności | 
cennvch talentów muzycznych na z naukowa - dydaktycznymi | nych zdolności artystycznych |na jakie napotykamy się w pra- 


deprawowało się i mszczyło w zadaniami 


sjelunkach 1 kaharelach noc- | pasionuiącvmi każdego ucznia talenty nie spadają z nieba, a|twem szkoły | z partią będzie, 
nvch Minęły bezpowrotn e cza: szkoły artvstycznej sprawami | rodzą się w określonych warun- | decydowała o wynikach į sku-i 
sv Janka Muzvkanta. Żwceie i| kulury i sztuki. kach, w żmudnej, wytrwałej i | teczności naszej pracy w | 
warunki młodzieży w Polsce) Slaba praca polityczno - wv-|cierpliwej pracy, w walce z wła- | szkole, Już tylko pięć tygodu! 
Ludowej uległy  zasadniczej|cpowawcza oraz nieduży pro- |snymi brakami, słabościami, na| dzieli nas od II Zjazdu PZPR 
zmianie Sprawa kultury | SZtU- | cent zorganizowania młodzieży |drodze pokonywania licznych | Młodzież szkół artystycznych za | 
ki stałą się sprawą ogólnopań-| wpływają niejednokrotnie na|trudności Stąd też systematycz- | przykładem klasy robotniczej i 


stwową. ogólnonarodową. 


ustannyv proces tworzenia na | szkołach 


krajach 


turo rozkłada się 1 chyli ku dzieży, 


Zastanówmy 


Zadaniem zasadniczym ZMP 
jest pomagać ze wszystkich sił, 
| kierownictwu szkoły w wycho- 
waniu młodvch 
ofiarnych i 
działaczy naszej kultury naro- 
oddanych 


znaczających się wysokimi wa-j 
artystycznymi i 
nymi. posiadających bogaty wie-; 
lostronny zasób 

W tvm zakresie wiele organi- 
zacji ZMP-owskich w szkołach | 
artystycznych ma już poważne! 


dowiodła swą rzetelną pracą i 
nauką. że jest z nami. że spra- 


sporo braków. Są szkoły gdzie 
w wyniku słabej. mało ofensyw- 
nej pracy ogniw ZMP pokutu- 
Il je w niektórven grupach mło- 


szkoły | bikiniarstwa. zdarzają się wy- 
artystyczne. Takie właśnie ide- | pądki pijaństwa 

W Szkole Plastycznej w Biel- 
'sku 6-cia osobowa grupa chuli- 
ganów urządzała do niedawna ji 
huianki. 
| czwartej nad ranem wracała do 


uczennice, 


| ganizacja nie potrafiła dotych- 
czas się rozprawić. Przyczyn ta- 
kiego stanu należy doszukiwać 
sie w słabej pracy ideowo - wy- 


toe że nie ZMP-owcy nadają 

W tym samym czasie gdy wjton ; kształtują 
Polsce Ludowej rozwija się nie" | tvczne wśród młodzieży w tych 
lecz czynią to mniej 
wych wartości kulturalnych. a | dojrzałe politycznie i nie zaw- 


kap talistycznych kul-|sze związane z nami grupy mło- 


się dzisiaj nad. 


na ideo- 
bojowych | 


ludzi i uczennic, a nawet 


nauczania członków 


bez reszty |, ©. : 
sprawie pokoju, od-| PRdKI. że czołowi 


ra nych zanie 


wiedzy. i 
gólnokształcących. Są 


0 0,,itwstv, działacza kulturalnego. 
Haktan jest. i niepotrzebna jest znajomość geo- 
uczniów tych Szkół| grafii czy matematyki. Jest toż| 


gruntu fałszywe, Nie 


Partii jest jej droga 
Nie możemy jednak 
że mamy jeszcze 


wie na przykład w 


wisko  bezideowości. 


z przedmiotów 


o  godziniej przykładem 
mienncgo stosunku 
wpływając demoTa- | winni być przede 
pozostałych uczniów 
Wśród nich sąj 


te uajzaszczytniejsze 
ZMP. z którym' or- 


ZMP-owca, 


by jedynym 


szkoły. z najbardzie) | Trzeba wskazywać mł 


nia młodzieży. o jak 
wykorzystanie przez 
ny 
raukowych, jest 


nastroje poli- 


ZMP. 


4 


spotkania z działaczami partyj- 


ZMP jest brak systematycznej, 
'codziennej troski o wyniki na- 
uczania poszczególnych uczniów 


stów ZMP, Nierzadkie są wy- 


ZMP dopuszczają się karygod- 
ań w nauce. Szcze- 
gólnie niebezpiecznym objawem 
jest mało poważny stosunek wie- 
lu uczniów do przedmiotów 


rzy twierdzą, że do zawodu ar- 


ślenia jest, aby przyszły działacz | 
kultury był przygotowany 
pracy jednostronnie. Tymczasem 
w Szkole Muzycznej w Warsza- 


okresie 50 proc. uczniów i uczen- 
nic ma po kilka stopni niedosta- 
tecznych. Są i tacy jak kol. Cie- 
piński z klasy pierwszej, który 
ma osiem ..dwój* i to przeważnie | 
ogólnokształcą- 
cych. Tylko ci uczniowie służą 
| dobrze ojczyźnie, którzy świado- 
mie t rzetelnie uczą się. 

solidnego, 


ZMP-owey. Przodownik nauki — 


ZMP-owcy winni 
dobrze się uczyć i zwalczać za- 
razem niesłuszne poglądy, jako- 
rozstrzygającym 
warunkiem rozwoju ucznia szko- 


na troska ZMP o wyniki naucza- 


lekcyjnej, rozwijanie kólek 
podstawowym 


zadaniem szkolnych organizacji| pracy powita II Zjazd 


tychczas pójść na wieś i do za- 
kładów pracy z piosnką, tań- 
cem, recytacją, muzyką, z po- 
mocą w pracy świetlic wiejskich 
i robotniczych w organizowaniu 
wieczornic, odczytów. koncertów | 


iinnych imprez artystycznych. 
W szkole winny się odbywać| 
spotkania z działaczami partii i, 
władzy ludowej, z przodownika- 
mi pracy miast i wsi. 

Chodzi głównie o to, aby po- 
prawić pracę koła ZMP. Ko- 
niecznym jest. wzmocnienie o-| 
pieki nad młodzieżą niezorgani- | 
zowaną. co w konsekwencji 
winno przynieść szybszy niż do- | 
tychczas rozwój naszej organiza- | 
cji. szczególnie w pierwszych 
klasach. 


W walce z własnymi brakami | 
w trosce o szybki rozwój każde- 
go młodego człowieka organiza- | 
cje ZMP-owskie winny rozwijać 
atmosferę szczerej krytki i se- 
mokrytyki. 


Żeby praca szkolnej organi- | 
zacji ZMP odpowiadała w peł-| 
ni potrzebom młodzieży, by Jej 
rozumnie zaspokajała. potrzebna | 
jest codzienna rada i pomoc na- | 
uczyciela. Dlatego też, doniosłą, 
sprawą dla szkolnej organizacji 
|ZMP w szkołach artystycznych | 
jest pogłębianie więzi z nauczy- | 
cielstwem. Trzeba śmielej i czę- 
ściej zapraszać nauczycieli na 
zebrania Zarządu Szkolnego i 
kół klasowych ZMP, szerzej i 
częściej występować do Rady 
Pedagogicznej z prośbą o radę 


o wyniki 
i aktywi- 
| 
aktywiści | 


0- 
tacy, któ- 


do pomy- 


do 


pierwszym 


su- 
do nauxi 
wszystkim 


miano dla|i pomoc w konkretnych proble- 
mach pracy organizacji. Siła | 
organizacji ZMP-owskiej tkwi 


w kierownictwie partyjnym 
śmielej więc występujmy do 
organizacji partyjnych w szko- 


odzieży. że|cy Codzienna więź z kierownic- 


wszystkich ludzi pracy naszego 
kraju podwoi w tym okresie | 
jswoje wysiłki. Wierzymy. że, 
młodzież szkół artystycznych no- 
wymi osiągnięciami w nauce 


najlepsze 
nią godzi- 


|wielkiej i ukochanej Partii. 


jwy. korna. 


sta, od szlaku kolejowego lub szosy. Pozornie cicha, spokojna, 
ale przez nią przebiega główna linia walki o polepszenie życia 


pracujących ludzi 


z całej Polski... 


Nie ma dziś takie» gromady, nawet z tych bardzo odległych, 
gdzie nie dotarły ważne postanowienia Partii i Rządu. 


Z rozwagą i gosp 
Partii starsi, żywo 


odarskim namysłem mówią o wytycznych 
i gorąco dyskutuje młodzież. 


Oto co piszą nam na ten temat korespondenci: 


Ukryte skarby 


„Rolnicy w mojej 
zastanawiają się, ja 


|wać by osiągnąć wyższe plony z | 
| hektara — czytamy w liście ko- | 
|respondenta M. Cabana ze wsi | 


Totnaniki, pow. Sier 
chłopów dochodzi 


W gromadzie nie 
podorywek zaraz 
zbóż kłosowych, nie 


łąk, nie ‘przygotowuje się koni- | 
| postu. ani kiszonek... 


A gdyby to robić? 


lsztą daleko szukać przykładu 
mieszka średnio- 
rołny chłop ob. Wojciech Zwie- 
Na 4 ha ziemi 


W mojej wsi 


rzak. 
i piątej klasy) chowa 
6 świń. 
Z państwem 
jeden z pierwszych. 
tkwi tajemnica jego 
ności? Od dawna 
czego gromada 
bita: 


|ziarnem kwalifikowanym. glebę 
| nawozi 


sztucznymi 
sieje poplony...* 


Przykład więc bliski i prze-' 


konywający. 


„Mój wkład 
jest skromny” 
IX Plenum KC 


Uchwały 
PZPR mówią raz 
jest istotnym 
Partit, 
nictwa 
» polepszenie 


pracy. troska o 


|wa puw. Jasło. I dalej: „Rząd 


idzte nam na rękę 
chłopi na zebraniu w 


imadzte — zapewnia nam więcej 


maszyn rolniczych, 


sztucznych, środków do ochrony 
i|roślin. a także | materiałów bu- 
naszejldowianych. Musimy więc i my 


do wniosku. 
że w ich gospodarstwach kryją | 
się jeszcze duże rezerwy. 


po 


rozliczył się 


robi 


celem 
celem naszego budow - 
socjalistycznego: troska 
warunków 
terialnych 1 kulturalnych 
to. 


sić wydajność z hektara, zwięk- 
szyć hodowlę...“ 

Tak dyskutowali chłopi na ze- 
braniu gromadzkim. 
„Postanowiłem i 
się do tej dyskusji — pisze w 
swym liście kol. Berkowicz. 
Skromny będzie mój wkład w 
ten wielk; wysiłek całego naro- 
du. Jako zetempowięc będę się 
starał zapoznać chłopców mojej 
gromady z przodującą agrotech- 
niką. hodowlą zwierząt. Posta- 
ram się podczas zimy prze- 
czytać z rolnikami kilka facho- 

wych książek". 


gromadzie 
k postępo- 


adz. Wielu 


stosuje się 
sprzęcie 
nawóz! się 


Po co zre- 
Przodująca gromada 


— Troskliwą opieką otacza nas 
chłopców mało i średniorolnych 
Partia i Rząd Za tę opiekę — 
będziemy i my nadal przado- 
wać powiedział. przodujący 
gospodarz ob. Świstok z groma- 
dy Zdżarki w pow. Rawa Mazo- 


(czwartej 
dwie kro- 
2 cieliczki 
tako 
W czym 
gospodar- 
on to.| 


jeszcze nie zro- jwiecka, podczas dvskusji nad 
żyto sieje siewnikiem ! usp lemi IX Plenum KC 
artii. 


Gromada Zdżarki przoduje już 
od trzech lat. Historię gromady 
opisuję w swym liście korespon- 
dent Władysław Furmański. Z 
lego hstu dowiadujemy się. że 
chłop ze Zdzarek przodują nie 
tylko w planowym skupie zboża, 


nawozami. 


spłacie podatków. Plan za rok 
1853 wykonali w 115 proc. Za 
wykonanie planów w roku u- 
biegłym gromada otrzymała bı- 
blintekę. 

Mówtby się ktoś zapytać: dla- 
czego chłopi ze Zdżarek pudcho- 
jdzą z takim zrezumieniem do 


jeszcze, co 
naszej 


ma- | 
tudzı | 


aby nam 


(Wszystkim żyło się coraz lepie) swoich obowiązków? Aktywną 
! dostatniej. | pracę polityczną prowadzi tu! 

„Tak zrozumiała również wv- ZSL. Dużym zaufaniem cie- | 
tyczne Partii ogromna więk szy się w gromadzie je) sołtys 
<zość chłopów pracujących —|— Michał Olborski Gdy jego 
pisze w swym hście korespon- poprosimy o odpowiedź na to 
Igent Marian Berkowicz z Liso- |pvianie — pisze kol. Furmański 


— Olborski powie nam o aktyw- 
ne] i duzej pomocy eromadzkie- 
go koła ZMP „Zetempowev ze 
Zdzarek przychodzą nam wtedy 
z konkretną pomocą. kiedv ich 
rodzice wywiązują się wzorowo 
ze swvch obowiązków", 

To ważne: abv móc przeko- 


mówil 
moje) gro- 


nawozów 


ale i w dostawie mleka, mięsa i| 


ja dołączyć | 


skich. Potem już jest łatwiej. 
| „W tym roku chłopi ze Zdża- 
rek otrzymują premię pieniężną 


w wysokości 2.500 złotych. Pia- | 


ny zaś na najbliższą przyszłość 
jstawia sobie gromada poważne: 
chłopi pragną założyć w groma- 
dzie Światło i radiowęzeł 


tej sprawy potrzebna im pomoc 


ze strony władzy ludowej“. 


O listonoszu Charyszu 


jest 
liczba 


coraz więcej. 


Wzrasta przodujących 


świadomie budujących razem z| 


klasą robotniczą potęgę państwa 
ludowego — chłopów. Nie jest 
to żaden frazes, ani ogólnik — 
to wielka prawda. 


ją ją zmiany zachodzące na wsi. 

Takim jeszcze jednym faktem 
niech będzie przykład wsi Gied- 
larowa. 

„Świadomość chłopów ze wsi 
Giedlarowa wzrasta stale 
pisze w liście do redakcji ko- 
respondent Józef Zych. — Po- 


kiwać w marszu na Przeworsk 


— oto, cv spotkało wówczas wię- 
lu cułopów z Giedlarowej, Zgi- 
nal Tomasz Płatek... 


tują świadomość chłopską w o- 


kresie władzy ludowej w pierw- | 
szych latach wolności. Masżyny | 


„rolnicze i nawozy sztuczne dłu- 
lgo czekały na chłopów. Jeszcze 


|w 1948 roku bowiem tylko pięć 


|nich uchwałach Partii 


procent chłopów używało ziar- 
na selekcyjnego, nawozów sztu- 
cznych, maszyn. Dziś 80 proc 
chłopów w mojey gromadzie 
sieje zboże siewnikiem. 

Dawniej nie było w Giedla- 
rowej an! jednej gazety, 
ad ciężaru torby pocztowej ugi- 
na się listonosz ob. Charysz — 
przywożąc dziennie dła każdego 
mieszkańca co najmniej dwie 
gazety, 


Dodam jeszcze dwie cyfry. 
1949 roku — 200 czytelników. 
w 1958 r. — 468. Prawie cała 


aromańa korzysta z biblioteki. 
Czyż trzeba dodaważ, że wszy- 
scy mieszkańcy Giedlarowej głę- 
boko i peważnie mówią o ostat- 
w spra- 
wie rolnictwa? To jasne. Ta na- 
stępny etap przemian w mojej 


gromadzie". 


1 do| 


| Takich przodujących gromad. 
jjak Zdżarki 


Potwierdza- | 
Ją ją fakty i ludzie. Potwierdza- | 


|czątku można by się jej doszu- | 


w 1936 roku. Więzienie i śmierć | 
z rąk burżuazji i jaśnie panów | 


Jakże odmienne fakty kształ- | 


Dzis | 


Biorę je z naszej biblioteki: w | 


Aktualności, 12.15 „Na swojską 
aute" — gra zespór Harmoni- 
stów J. Stecia, 12.45 Audycja 
dla wsi, 13.00 Koncert Ork 
Rozgł. Szczecińskiej PR pod 
dyr. 
Utwory fortep. Zygmunta No- 
zkowskiego na 4 ręce. wyk 
Zygmunt Lisiecki i RER 
royerhern, 12.55 Przerwa, 
i Dla dzieci pog. dr J. Ža 
skiego pt. „Żaba szponiasie*, 
l 18.15 Muzyka roźrywxowa 

wyk. Zespół Instrumentally 

Mieczysława Janicza, 16.45 
s „Jak hodować plenną 1 od- 
>orną odmianę pzzenicy** 
Jogadanka inż. T. Łazińszie- 
30 z cyklu: „Agrobiologia“, 
17.00 Radiowy kurs języxa ro- 
syjskiego dla ZaRWANSOWA: 
aych, 17.20 Miyyryka opereto- 
wa w wyk. drkiestry Rozgł. 
3ydgoskiej PR pod dyr. Ar- 
nolda Rezłera, 18.00 Tygodnio- 
wy przegląd wydarzań — red. 
Stefana Litauera, 18.15 Kon- 
zert popularny, 18.45 Z cyklu: 
„Poznajemy formy  muzycz= 
nae“ aud. słowno-muzyczna w 
prac. H. Swolkienia, 19.15 
| „Na młodzieżowej antenie", 


| 19.45 Audycja dla wsi, 2028 
wiadomości sportowe, 20.38 
Pieśni ludowe, 20.35 „Miasto 

i nowych ludzi“ — ode pow. 


Muzy- 
Recital 
le- 


J. Dziarnowskiej, 21.05 

xa taneczna, 21.35 

skrzypcowy Edwarda Sjat 
i wicza, 22.00 Balety Sergi 
Prokofiewa — aud. słow.-r 
w oprac. Ireny Turskiej. 


Program II — na (ali 385 mi: 


f 

| 

| 5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Kon- 

| zert rozrywkowy w wyk. Ork. 

f Mandolinistów Rozst. Łódzkiej 
p. d. E. Ciukszy, 6.00 Gimna- 
styka, 6.10 Kaiendarz Radio- 
wy, 6.15 Muzyka poranna, 6.50 

i iKoncert poranny, 7.20 Muzy- 

ka ludowa różnych narodów, 

i 8.00 Muzyka polska 8.55 Prze- 

wa, 14.10 Dlą klas III słucho- 


wisko pt. „Czym _ pojeczie- 
my“, 14.30 Muzyka operciko- 
wa, 15.10 Dla wycnowawczyń 
przedszkoli pog pt. „Jak na- 
wiązałam kontakt z rodzicz- 
mi", 15.15  Cygańskie pieśni 
Antoniego Dworzaka, op. 5, 


śpiewa Halina Szymulska 
-opran, 15.30 Dla dzieci poaa" 


ar J. Żabińskiego pt. „Žabe 
16.00 Wszechnie 
Radiowa — kurs II 


literacki z cyklu: 
'ze polskiej" pt. „Jana Kocha- 
"owskiego pieśni i fraszki“ - 
lowa wiążące J Pietrusiewi- 
I 'zowej, 16.20 Utwory Mievzy- 
| "ława Karłowicza, 17.15 Re 

iziecka muzyka | dowa, 1730 
fali“, 18 BU 


| 
| 
| 
l 
t 
| zponiasta”, 
i 


„Na warszawskiej 
Audycja w wyk. studentów 
Wyższej Szkoty Muzycznej w 
"Warszawie, 18.45 Muzytra p3- 
pularna, 18.56 Radziecka mu- 
wyka kameralna — Rasow 
sonata na obój i fortepinn, 
19.10 Radiowy kurs języ «a t0= 
dyjszieqo dla początkujący 'h, 


19.30 Muzyka 1 Aktualności, 
10.00 „Żurbinowie* — ode. 
- W. Koczetowa. 22.20 Kon- 


cert popularny w wykonaniu 
Ork. Rozgł. Krakow kiej PR. 
i 11.28 Wiadomości portowe, 
21.36 Muzyka tan' „na, 2150 
„Z życia ZSRR“. 29 Wiktor 
Dolidze: opera kor “zna „K= 


to i Kote“. r 


iść państwu na rękę — podno- 


nywać i wyjaśniać innym, trze- 


I 


Opr. J. SIKORSKA | 


J \KO przedstawiciel prasy miodzieżowej 
przyszedłem w końcu sierpnia 1953 r na 
egzaminy wstępne na Wvdział Dzienntkar- 
sk; U. W.: w redakcji otrzymałóm zadanie 
napisania reportażu n przeb egu euzaminów, 
o przyszłych studentach. a teh zamiarach 
na przyszłość. marzeniach, Tvmczasem 
wszystko stało sie inaczej Reportaż nie 
ukazał się Moje plany pokrzyżowałv wy- 
padki Które spotkały Andrzeja Lewando- 
Wuskieżo. 

Jego história wydawała mi sie najcie- 
kawsza dla wazetv Kratko opowiedział ja 
Lewandowski tuż przed wejściem na eg7a 
nun ustny Dnkładnie — postanowiliśmv— 
opowie mi gdy „będzie po wszystkim“ — 
jak żartował Lewandowski Nie imałn się 
go zdenerwowanie nie ndbierał mu przy- 
temności wahirwv barometr „gieldy“; był 
przejęty ale wesoły, 

Lewandowski zaskaktwał swoimi roz- 
miarami mie tvlko krawca którv uszył mu 
ciasne i zniszczone tera? już ubranie Głos 
miał gruby, ale twarz jego bvła jeszcze 
dziecinna Włosy miał gęste rosnące w 
góre jak kępa sztywnej trawy 


Korzystając ze znajomości z dziekanem 
(kończyłem ten sam wvdział dwa lata te- 
muy wślizengąłem się na <alę. gdzie egami- 
nnuano kandvdatów Paprosiłem o pracę 
p'snnenną Lewandowskiego Na górze 
czerwonym ołówkiem napisał ktoś 5% 
a obok widocznie po namyśle, dopisał 
ż mniejszym Tuż rozmachem — minus wy 
starczyło spnirzeć na tekst. by żobaczyć 
czerwone ranki poprawionych błedów or- 
tograficznych Wowęsrarcziło też przeczy 
fać pare pierwszych wierszy — hv porwa 
łv one do czytania. Tchnęły czymś ni 
zwykły.ń 


Praca egzaminacyjna 


Praca. zatytułowana jak 328 innych pra. 
egzanuniuvjnvch Dziennikarz w Polsce: 
Ludowej zaczynała SIĘ tak: 


Życie naszej fabrvki mie bvło zdrowe 
W wielu sprawach zarhudził proces gnicia 
Wasza fatavka Dvla jak szczelnie zamknię 
le naczynie w którvm pozostawiono od 
padkr zaraużone bakteria epidemii, szale- 
jacych w starych czasach chorób które 
były nieuleczałne w atmosferze rządów 
burżuazji... 

Dalej następowało niezwykle ciekawe 
Opowiadanie, w którym Lewanduwski wy- 


KRZYSZTOF KĄKOLEWSKI 


1) 


ZACZĘŁO SIĘ OD LISTU... 


jaśnłał. jakie zadania stoją przed dziennt- 
karzem i korespondentem Rola korespon- 
denta — redaktora uczuć mas — polegała 
wedłue Lewandowskiego na tym. aby ob- 
nażać zło: otwierać „szczelnie zamknięte 
naczynia“, aby opiewać rodzenie się 0 O- 
wego. 

„Zawód dziennikarza porwał mnie tak— 
pisał Lewandowski — jak porywa ludz 
zawód lekarza: uzdrawianie. chirurgia — 
krytyka i nieustanna pamoc ludziom. 


Dobre. zwięzłe i trafne odpowiedzi Le- 
wandowskiegó urzekły komisję. Zamie- 
mono porozżumiewawcze spojrzenia „ten 
zda”. 

Podniecony udanym egzaminem — 
Lewandowski! opowiadał Świetnie. Całe 


zdania jego opowiadania mogłem przeno- 
sé do notatek: 


Opowiadanie Lewandowskiego 


„Jestem synem drwala spod Y. 2 lasów 
Xjeleeczyzny Ojciec mój był. jak sam 
siebie nazywał „człowiekiem drzewa“ 
pachniał lasem: leśną frawą. żywicą. su- 
chvm drewnem, za pasem nosił siekierę 
o trzenku świecącym wypolerowanym pra 
cą mego dlion W czasię okupach ciął pod 
Żaunańsk'em t tam przywaliła go sosna 
Byl sam prawie tak wielki, jak drzewo 
ale ono go zmosło W czterdziestym piątym 
umarł Ja 1 młodszy brat po wvzwolemu 
zaczęliśmy chodzić do szkoły W przeci- 
wieństwie do ojca którv by? człowiekten 
drzewa — mnie pasjonowało żelazó. me 
tal stal W 1949 roku zacząłem naukę u 
technikum mechamcznym w Y. Tam za 
rzvna się moje właściwe zycie” lam wst 
piłem do ZMP zarząłem czviać ksiązki 
tam też — napisałem pietwszy raz du ga 
zty Zaraz na początku nauki miellsśmi 
taki wypadek: odbieraliśmy kapitalistom 
aciagającym się 2 oddaniem maszynt 
dla naszych warsztatów. Jeden z kapita- 
listów napadł na przewodniczącego koła 
ZMP, który nas przyprowadził 1 uderzył 


go. 


My nie biliśmy — ale ja uderzyłem go 
piórem' natychmiast opisałem wszystko I 
wysłałem do gazetv z prośbą: „Wydrukuj- 
cie I podpiszcie mnie całym nazwiskiem“ 
Trudno opowiedzieć radość człowieka 
gdy zobaczy pierwszy raz swoje nazwisko 
złozone z duzych liter druku i słowa pisa- 
ne przez siebie — w równych, jakby ob- 
cych rzędach drukowanych linijek. Po- 
tem przyszła nowa. jeszcze wieksza 
radość: na skutek artykułu i interwen- 
cji gazety maszyny otrzymalismy, a 
winnych ukarano. 


Późnie, zaczęły stę inne sprawy. o któ- 
rych trzeba było pisać Niektóre moje ko- 
respondencje ukazywały się na pierwszej 
stronie gazety W tym okresie zacząłem 
marzyć o tym by zostać dziennikarzem 
W maju 1952 roku zdałem maturę t dosta- 
łem przydział do fahrvki przetworów awo- 
cowych w powiecie X  Pracowalem dużo 
Pisałem dale) korespondencje. Dalej ma 
rzyłem o dziennrkarstwie. 


Zauważyłem jednocześnie. że dyrektor 
Kstóty na razie byl uszczęśliwiony z przy 
dziełania do fabrvki technika mechamka 
znacznie ochłódł Ostrzeżono mnie, że „rę- 
ce dvrekinra sięgsatą daleko” Pewien czat 
byłem osamuńnieny: „biurowcy* 2 X nie 
lubią sie narazać Kiedys ndwołał mnie na 
hok mlody robotnik „Wy piszecie do ga- 
zety Napiszcie o tym, jak jest w hotelu 
robotniczym Przyjdźcie do mnie — pokó: 
A". Warto bvło przyjść. 


Życie w hntelu bvło okropne. Moj: 
korespandencja o hotelu robotniczym uka- 
zała się w całuści własnie przed kiiku 
dniami w pół gndziny po tym. jak auto- 
bus przywiózł do X pocztę i aszety — 
przybiegła do mnie sekretarka dvrektara 
Prosi was dyrektor. Natychmiast". Dy- 
rektor bvł siny z wściekłości. ale uśmie- 
chal stę dobrotliwie: to zariskał w ręku 
wieczne pióro. to powealutku je zakręcał 
to rozkręcał. Nie wymyślał mi. Ubolewał 
tylko nad .przesadzonymi faktami": prze- 
cież okna nie są powybijane, a zasłonięte: 
on sam kazał wydać na ten ceł papier. 
A w ogóle zapytał — dlaczego nie przy- 


szedłem z tym najpierw do niego, tylko 
od razu do gazety, czy wiem. że zaszko- 
dziłem fabryce. że jak przeczytają w Zjed- 
noczeniu. to cofną jakieś tam  kredvty. 
Wreszcie zaproponował, że jeśli chcę odejść 
na studia w zgodzie z fabryką i z nm — 
niech napiszę do redakcji odwołanie ko- 
respondencji. Odpowiedziałem mu tvle: 
„Do redakcji napiszę, ale ta nasza rozmo- 
wa będzie przedmiotem listu", 


Był więc Lewandowski rzeczywiście bo- 
haterem pozytywnym. 


Rozstaliśmy się z tym. że niedługo spot- 
kamy się w Warszawie. Tymczasem nastą- 
piły rzeczy nieoczekiwane. One sprawiły 
że spotkaliśmy się znacznie prędzej, t to 
w X. 

Reportaż postanowiłem zakończyć jakąs 
Kkonkietną, jasną informacją o losach mo- 
jego bohatera. Po prostu projektawałem 
zamknąć reportaż obrazem: na pierwszym 
wykładzie — notuje student, Andrzej Le 
wandowski. 

Ale Lewandowski studentem wcale nic 
2ył: nie było go na liście przvjętych. jegi 
teczka leżała w Dziekanacie wśrod papie- 
rów przeznaczonych do zwrotu W godzi- 
nę po stwierdzeniu tyrh faktów byłem Już 
2 powrotem na Uniwersytecie z pismem 
2 redakcji, upoważniającym mnie do obe) 
rzenia akt Lewandowskiego Dziekan na- 
pisał na upoważnieniu: „zgoda' 1 sam wy- 
niasł je 7 gabinetu Powiedział: „Pamiętam 
tego chłopaka. Opinia z organizacji i z fa- 
bryki przeważyła szalę. Doszliśmy do wnio- 
sku. że nie można go przyjac. Niech jesz- 
cze 7 tok — dwa pohędzie w fabryce, w 
swoim zawodzie. Są też inne zastrzeżenia 
Przeczytacie | przekonacie się sami". 


Zacząłem czytać papiery Lewandowskie 
30. Treść ich była rewelacyjna, bvła ob- 
iawiteniem. oświetłała ILewandowskie- 
30 od innej strony. Najpierw pożałowałem 
przepadłega reportażu i pozytywnego bo- 
hatera. Ale potem przypomniały mi się 
pewne szczegóły jego opowiadan'a o fa- 
bryce. Postanowiłem więc przepisać opi- 
nie o Lewandowskim. Dlatego mogę przy- 
toczyć je dosłownie: 


Opinie 


Opinia z fabryki przetworów owocowych 
w X: 

„Ob. Lewandowski Andrzej, ur. 18. TIL 
1931 w pow. Y, technik, pracował w tut. 
zakładzie od 30 Vi. 52 do 1. IX. 53. Jest 
to jednostka wybitnie uzdolniona technicz- 
nie, był dobrym pracownikiem, otrzymy- 
wał premie za pomysły racjonalizatorskie 
Ale praca technika od pewnego czasu prze- 
stała go interesować, opuścił się w pracy. 
zapowiedziawszy, ze idzie na studia. Mi- 
mo, Iż tłumaczyliśmy mu, że powinien zœ 
stać w naszej fabryce jako technik — ob. 
Lewandowski dla względów swojej przy- 
szłej kamery, zwolnił się Dla tych samych 
względów był też korespondentem. jednak 
bez większych wyników. działalność jegc 
spotykała się e niezadowoleniem robotni- 
ków, gdyż przesadzał on 1 wypaczał pew- 
ne fakty, co budziło protesty tych, którzy 
znali stan prawdziwy. 

Nadmieniamy. że ojciec tow. Lewandow- 
kiego był w faszystowskiej organizacj: 
„Tod“ Wyrażny podpis dyrektora: „Chwał- 
<owski Wiktor. dyrektor“. Podpis sekre 
arza POP (niewyraźny). 

Opinia Zarządu Powiatowego ZMP 
„Tow. Lewandowski jest członkiem ZME 
od 1949 r. Aktywności zadne; na terenie X 
nie przejawiał. byl tyvłko korespondentem 
Jednak jego działalność jako koresponden- 
ta ne wypływała z troski o polepszanie 
pracy w fabryce. Tow. Lewandowski mial 
więcej na względzie szybkie dostanie się 
na wyższą uczelnię. Dlatego praca była e 
fekciarska i trafiała w próznię, Przykła- 
dem moze być skandal. kiory wszczął tow 
Lewandowski w sprawie rzekomo złych 
warunków w hotelu robotniczym Drobne 
fakty rozdmuchał do rozmiarów jakiejś 
przedwojennej sensacji Rabotnicy złożyli 
nawet oświadczenie, w którym stwierdzali 
że tow. lewandowski pisał nie pytając 
ich o zdanie*. Podpis starszego instrukto- 
ra” ZP, 

Prześladowała mnie jedna myśl: skon- 
frontować opowiadanie Lewandow- 
skiego z opiniami. W tym czasie o- 
trzymałem list, adresowany nieznajomym, 


s. c” pismem. To pisał Lewandow- 
ski. 


List 


„Nie piszcie o mnie w gazecie. Nie zosta- 
łem przyjęty. Uprzedzam Was żehy unik- 
nąć nieprawdziwej informacji i wprowa- 
dzenia w błąd czytełników*, 

List ten zaęematwał muje pojęcia © Le- 
wandowskim do reszty. Nie było w nim 
zresztą ani słowa więcej ani skargi ani 
prośby o interwencję. Tego samego dnia 
dostałem z redakcji delegację służbowu do 
X. dającą mi wstęp w dziwną sprawe Le- 
wandowskiego. Wczesnym rankiem leżą- 
cym na pograniczu z nocą, rozespany usa- 
dowiłem się w autobusie Cały drogę Jo X 
przespałem. Wreszcie autehus, okryty 
chmurami kurzu wtoczył się na rynex w 
X. Rynek w X jest zarośnięty trawą ści- 
śnięty wśród starych domków. padvony 
do dekoracji teatralnej. W X najważniej 
sza jest fabryka, swoim znaczeniem, cię- 
żarem gatunkowym, przeważa całe X. 
Powstała na gruzach małeńkiej fabrvczki 
prywatnej. spalonej w czasie walk 1945 r., 
rozrosła się w wielki zakład, puszczała w 
ruch wszystkie siły miasteczka. kisnace 
dotąd w bezruchu, wshłaniając ludzi da- 
jąc im pracę. Mieszkańcy X chętnie po- 
kazują drogę do fabryki ..Pórdziesz pan 
przez rynek, a potem prosto, pro- 
sta i dojdziesz pan do samej fabryki, 

Przedtem jednak wstąpiłem do Lew 3n- 
lowskiego. Klucz kilkakrotnie obrócił kie 
w zamku (widocznie żle dopasowany) — 
nim drzwi otwarły się. Stał w nich Le- 
wandowski w krótkiej dziennej koszuli, 
słuzącej widać za nocną. zarośnięty ze 
zmierzwioną czupryną. W jege pokcju go- 
ciel zarzucona była kartkami lakiegos rę- 
<opisu. 

Lewandowskt nie okazał zdziwienia ani 


adośct Był obojętny, przewvższał mnie 
gromem swego ciała. wygląłał tak jak 
wyobrażałem sobie jego ojca — drwala 


vielkiego jak sosna. 


Ale Lewandowski nie chciał ze mną roz- 
nawiać o swojej sprawie. Spud jega »bo- 
iętności wyzierało rozdrażnienie i niechęć. 
„Pokażą Wam takie pisma i dokumenty, 
że was na pewno przekonają” Wszystko 
to zrobiło na mnie złe wrażenie Gdv od- 
chodziłem, Lewandowski rzekł „Nie fatys 
gujcie się. Ja i tak piszę w mujej sprawie 
do Komitetu Wojewódzkiego Partii“. 


(Dokończenie nastąpi) 


+ 


U 


a 


= chodnio niemieckich ) 
stów. Jednocześnie coraz donio- 


Wyniki separatystycznej konferencji 
trzech mocarstw na Bermudach 


Artykuł dziennika „Prawda” 


MOSKWA. Dziennik „Prawda“ zamieszcza artykuł pt. „Wy-, trudności 


niki separatystycznej konferen 
dack“, 


Wynik, separatystycznej kon- 
ferencji szefów rządów Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i 
Francji oraz ich ministrów 
Spraw zagranicznych, która od- 
była się kilka dni temu na Ber- 
mudach — pisze m. in. „Praw- 
da“ — są szeroko omawiane 
przez prasę wielu państw. 
Dzienniki podkreślają niemal 
jednomvśinie, że konferencja ta 
nie dała takich wyników. na ja- 
kie liczyli jej organizatorzy o- 
raz że ujawniła ana jeszcze wy- 
raźniej głębokie sprzeczności 
dzielące główne kraje kapitali- 
styczne. 

Na konferencji 
omawiano przede wszystkim 
trzy następujące zagadnienia: 
Po pierwsze, stosunek do pro- 
pozycji radzieckiej w sprawie 
zwołania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, W. $ Brytanii, 
Francji ı ZSRR; po drugie, losy 
tak zwanej „europejskiej wspól- 
noty obronnej“. czyli „armii eu- 
ropejskiej"*; po trzecie, proble- 
mv Dalekiego Wschodu. 

Przedstawiciele W. Brytanii i 
Francji uważali, że nie można 
odrzucić propozycji radzieckiej 
w sprawie zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych. 


bermudzkiej 


1 


Natomiast przedstawiciele Sta-, 
nów Zjednoczonych Gponowali i usunęła ani 


„ci amerykańscy dowiedli 


cji trzech mocarstw na Bermu- 


przeciwko przyjęciu tej propo- 
¡zycji przede wszystkim dlatego, 
że perspektywa uregulowania 
: problemów europejskich grozi 
| podważeniem calego systemu a- 
mervkańskich przygotowań wo- 
ijennych w Europie. Jednakże 
: prezydent Eisenhower i sekre- 
'tarz stanu Dulles nie zdołali na- 
¡rzucić swego zdania przedstawi- 
‘cielom W. Brytanii i Francji. 
Dążenie najszerszych „rzesz Spo- 
„leczeństwa brytyjskiego i fran- 
„euskiego do uregulowania wszy- 
stkich problemów międzynaro- 
„dowych w drodze rokowań jest 
tak potezne, że delegaci Wiel- 
kiej Brytanii I Francji opar się 
naciskowi Eisenhowera | Dul- 
,łesa. Należy jednak zaznaczyć. 
iże przedstawiciele Stanów Zjed- 
,noczonych zaproponowali zwo- 
i łanie konferencji czterech mini- 
,strów spraw zagranicznych w 
itakim okresie. kiedy we Francji 
nie będzie rządu mogącego po- 
'dejmować jakiekolwiek wiążą- 
ice decyzje. Tvm samym delega- 
mimo 
| woli. że obecność na konferen- 
cji berłińskiej przedstawicieli 
Francji upoważnionych do po 
dejmowania wiążących decvzji. 
nie leży w interesach dyploma- 
,eji amerykańskiej. 

Konferencja bermudzka 
różnic zdań, 


nie 
ani 


.rego 


na jakie natrafia- 
ją zwolennicy utworzenia „ar- 
mii europejskiej“. Świadczy o 


ltym ogłoszony po konferencji 


bermudzkiej komunikat, z któ- 
wynika, że stanowisko 
Francji w sprawie „armii euro- 
pejskiej" różni się zasadniczo 
od stanowiska USA i W. Bry- 
tanii. 

„Prawda“ podkreśla następ- 
nie. że Konferencja bermudzka 
nie usunęła i nie mogła usunąć 
glębokich rozbieżności 


polityki 
3 w całej Azji. 


Jak wynika z doniesień pra- 
sy zachodnio - europejskiej, de- 


|legaci Wielkiej Brytanii zapro- | 
ponowali ustalenie wspólnej poli i 
jtyki dla Dalekiego Wschodu i 


opracowali nawet program u- 
regulowania problemu koreań- 
skiego Interesy Wielkiej Bry- 
tanii, która utrzymywała daw- 
niej ożywione stosunki handlo- 
we z Chinami, są poważnie na- 


'rażone na szwank wskutek a- 


wanturniczej polityki 
dziej agresywnych kół 
kańskich. Koła te, które rozpę- 
tały wojnę w Korei, chcą unie- 
możliwić pokojowe uregulowa- 
nie problemu koreańskiego i 
utrudniają handel krajów za- 


najbar- 


chodnio - europejskich z Chiń-; 


ską Republiką Ludową. 
Jak podkreślają dzienniki za- 
chodnio europejskie, między 


Prasa zachodnia 
o przemówieniu Eisenhowera 


LONDYN. Dziennik „Daily 
Werker“ ostro krytykuje w ar- 
tyzule redakcyjnym 


wienie prezydenta Eisenhowera 
w sprawie wojny atomowej. 


— Prezydent Stanów Zjed-. 
noczonych nie wspomniał nie; 
o konieczności zakazu broni a-' 
tomowej — pisze „Daily Wor-: 
ker“. — Gdyby prezydent Ei- 
senhower pragnął rozwiązania 
tego problemu, to powinien był 
zaproponować, aby przedstawi- 
ciele wielkich mocarsiw przej-' 
rzeli wspólnie wszystkie propo-: 
nowane dotychczas w tej SpTA- | 
wie plany I spróbowali znaleźć, 
możliwy do przyjęcia dla wszy-| 
stkłch kompromis przewidujący; 
zakaz broni atomowej. i 

PARYŻ. Omawiając na ta-| 
mach „L'Humanite* przemówie-| 
nie prezydenta Eisenhowera., 
Pierre Courtade pisze: „Nie u-| 
lega wątpliwości, że celem prze- 
mówienia było osiągnięcie pew- 
nego „efektu“ 


wania oczywistego fiaska kon-lgających rozpadowi atomowemu 


inie 
ı Konwencji 
| dującej zakaz używania 


dla skompenso-: 


„terencji bermudzkiej. Waszyng- 
,tońskie koła polityczne przyzna- 


przemó-, ją i, co ważniejsze, oświadczają 


, otwarcie. że obecnie nie ma sku- 


j tecznego sposobu obrony przed 


bombami atomowym! oraz że 
nawet posiadanie większej ilo- 
46 tych bomb — do czego pre- 
teńdują Stany Zjednoczone 
nie uchroni ich przed represja- 
mi w wypadku. gdyby pierwsze 
użyły broni atomowej. W tych 
warunkach nalezy zapytać, dla- 
czego rząd USA odmawia u- 
parcie przystąpienia do kon- 
wencji w sprawie zakazu uży-! 
wania broni atomowej, podob- | 
jak odmawia podpisania! 
Genewskiej przewi- 
broni 


bakteriologicznej", 


Marcel Fourrier podkreśla w 
dzienniku „Liberation", że kate- 
goryczny zakaz używania bron! 
atomowej stał się konieczny. 
i Nie wolno dopuścić do tego. — 
'pisze Fourrier — aby zapasy 
uranu I innych materłałów ule- 


mogły hyć użyte do masowej 
eksterminacji ludzi. Zakazu te- 
go żądają wszystkie narody! 

NOWY JORK. Dzienniki ame- 
rykańskie omawiają szeroko 
przemówienie wygłoszone przez 
prezydenta Eisenhowera na po- 
siedzeniu plenarnym  Zgroma- 
dzenia Ogólnego NZ oraz jego 
plan utworzenia tzw. „funduszu 
atomowego", 

Dziennik „New York Herald 
Tribune" omawiając plan Eisen- 
howera w sprawie ..funduszu a 
tomowega"* pisze m 1n.:”..Pro- 
pozycja amerykańska nie prze- 
widuje ograniczenia produkcji 
bron! atomowej. ani nawet kon- 
troli nad tą produkcją", co zda- 
niem dziennika „przemawia za 
tą propozycją". 

Wypowiadając 
kontroli międzynarodowej nad 
produkcją broni i energi ato- 
mowej. „New York Herald Tri- 
bune* stwierdza. że 


się przeciwko 


noczane zamierzały zrezygnować 
ze swej potęgi militarnej", 


r YZ A 


strajk 1.300 tysięcy pracowników państwowych we Włoszech. 


RZYM. O północy 2 10 na tl 
grudnia zastrajkowało 1.300 ty- 
Bięcy pracowników  państwo- 
wych w calych Włoszech dla 
poparcia wysunłętych żądań e- 
konomicznych Í na znak prote- ! 
stu przeciwko rząduwemu pro- 
jektowi ustawy, który zmierza 
do faktycznego odebrania pra- 
cownikom państwowym prawa 
strajku. 

Sparalizowany został ruch ko- 
lejowy, uległa przerwie komu- 
nikacja pocztowa. telegraficzna 
telefoniczna, nieczynne są 


szkoły średnie i powszechne. Za- j 


przestały również  norma!nej 


"Zastrajkowali tak- 
że urzędnicy 
sterstw. personel przedsiębiorstw 


podległych ministerstwu obrony 


-jian Bolomia. Florencja, Turvn' 


wszystkich mini- i 


narodowej, 
wi itd. 
Strajk ten proklamowany zo- 
stał na przeciąg 24 godzin przez 
związki zawodowe różnych kie- 
runków politycznych. zarówno: 
inależących do Włoskiej Po, 
|wszechnei Konfederacji Pracy 
[jak 1 znajdujących się pod wpły- 
„wami chrześcijańskich demokra: 
jlów 1 socjaldemokratów 
Według doniesień z całych. 
| Włoch. strajk przebiega w spo 
'sób zorganizowany i pod zna- 
|kiem jedności akcji 
Na największych stacjach ko- 
|lejowvch. jak np Rzym Medio- 


urzędnicy skarbo- , 


(Neapol. ruch pociągów ustal, 
|eałkowicie. i 
Należy podkreślić, że trzy. 


igłówne włoskie centrale zwłąz-. 
kowe zapowiadają na najbliź- j 


M przedsiębiorstw 


szy wtorek 24-godzinny strajk 
sześciu mllinnaw robotników 
przemysłowych. 

RZYM. Sekretariat Włoskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra- 
cy ogłosił komunikat, w którym 
podkresła pomvślny przebieg 
strajku pracowników 
państwowych 
i półpansiwowych. W strajku 
wzięło m in udział od 93 do 
100 proc kolerarzy. jak również 
około 95 poc. 
łącznosei We 


kich przedsiębiorstiwach strark | 
jest niemal całkowity Wielka i 
lest równiez liczba strajkują- 
cych w muntsterstwach i in- 
nych instytucjach państwowych 
Strajk nacechowany jest soli- | 
darnością pracowników  pań-. 


stwowych bez względu na 7x 


należność związkową. 


między, 
trzema mocarstwami w sprawie; 
na Dalekim Wschodzie: 


amery- | 


„Nie nie, 
wskazuje na to. aby Stany Zjed- | 


instytucji | 


pracowników j 
wszystkich wiel- | 


|przedstawieielami Stanów Zjed- 
noczonych a przedstawicielami 
, Wielkiej Brytanii i Francji po- 
| wstały znaczne różnice zdań co 
, do oświadczenia rządu radziec- 
|kiego, że zamierza poruszyć na 
|konferencji czterech mocarstw 
sprawę zwołania w najbliższym 
, czasie konferencji pięciu m» 


carstw. tj. konferencji z udzia- | 


łem Chińskiej Republiki Ludo- 
wej. Przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych domagali się 
stanowczo, aby postanowiono z 
góry, że wszelkie propozycje te- 
go rodzaju będą odrzucone. Na- 
tomiast delegaci Wielkiej Bry- 
tanii i Francji nie chcieli 
mować tak  nieprzejednanego 
stanowiska w tej sprawie. 


Jak dowodzi 
,komunikat końcowy i 
nika z licznych wypowie- 
dzi korespondentów dzienni- 
ków zachodnio - europejskich. 
szefowie trzech rządów nie' zdo- 
łali osiągnąć porozumienia w 
żadnej kwestii z wyjątkiem 
sprawy zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
|czterech mocarstw. 


nader mglisty 


jak wy 


Tak więc — pisze w zakoń- 
czeniu „Prawda“ konferen- 
cja bermudzka  dowiodla raz 
jeszcze. że żadne doniosłe za- 
„Eadnienie międzynarodowe 
może być rozwiązane w sposób 


j przez narzucanie woli jednych 
' państw innym państwom. 


| Obrady Krajowej Konferencii 


QO:rońców Pokeju we Francji 


| PARYŻ. Dnia 12 grudnia roz- 
poczęła się w Paryżu Krajowa 


z udziałem 500 delegatów z ca- 
| tego kraju. 


przeciwko przyznaniu 
Marshallowi poxojowej 
nagrody Nobla 


OSLO. 11 bm. na uniwersy- 
tecie w Oslo wygłosił przemó- 
wienie generał Marshall. który 
jotrzymał pokojową nagrodę No- 
|bla. Obok gmachu uniwersytetu 
odbyła się demonstracja prote- 
stacyjna przeciwko przyznaniu 
Marshallowi nagrody  pokojo- 
wej. 


| 


więcej cukru niż w roku 


zaj- | 


separatystyczny, a tym bardziej nocny zachód od Hanoi. 


Konferencja Obrońców Pokoju | 


Demonstracja w Oslo 


przemyslu cukrowniczego Przeprowadza „ również 
Wszystkie działy Adejskiej cukrowni (Ałtajski Kraj) zostały unowocześnione, 
na zraczne zwiększenie produkcji. Na zdjęciu: dział wyparek cukrowni. 


Układ handlowy 
między NRD a Francją. 


| BERLIN. 9 grudnia br. podpi- 
lsano w Berlinie uklad handlo- 
(wy I płatniczy na 1954 r. mię- 
dzy Francją a Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną na ogólną 
sumę 8,3 millona dolarów. | 


Francja eksportować będzie 
do Niemieckiej Republiki De- 
|mokratycznej owoce. kawę. ka- 
|kao. olej. wino. wełnę, tkaniny | 
|wełniane, chemikalia. wyroby 
|walcowane i inne towary. 


Niemiecka Republika Demo- 
jkratyczna dostarczać będzie 
| Francii wyrobów przemysłu bu- 
|dowy maszyn. wyrobów mecha- | 
niki r optyki precyzyjnej, che- į 
'mikaliów, instrumentów mu- | 
zycznych, motocykli itd. | 


Wietnamska 
armia ludowa 
wyzwoliła 


Lai Szau | 
LONDYN. Agencja Reutera, 
donosi z Saigonu. że pod napo- 
Irem jednostek wietnamskiej ar- 
mij ludowej oddziały francu- 
skiego korpusu ekspedycyjnego 
musiały opuścić w pośpiechu 
‘stolicę kraju Thai — La) Szau 


nie La! Szau położone jest w odle- 


'głości 300 kilometrów na pół-: 


* 

Oddziałv armii ludowej zajęły 
|francuski fort Gialoc, położony 
lw odległości 60 km na wschód 
'od Hanoi. W czasie walk. któ- | 
re toczyły się dnia 5 grudnia. 
wojska francuskie poniosły cięż- 
kie straty. 


| 
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Rząd NRD podjął dalsze kroki pr" 
zmierzające do poprawy warunków zycia 
mas pracujących 


BERLIN. Agencja ADN opu 


blikowała tekst uchwaly Rady 


Ministrów Niemieckiej Republiki Demokratycznej „w sprawie 
dalszej poprawy warunków pracy i sytuacji materialnej robot- 
ników oraz w sprawle praw związków zawodowych”. 


Uchwała ta przyjęta została 
na posiedzeniu Rady Ministrów 
w dniu 10 bm. Rada Ministrów 
stwierdza, że w wyniku szybkie- 


Igo wykonania narodowych pla- 


nów gospodarczych Niemieckie] 
Republiki Demokratycznej, rząd 
mogł podjąć kroki mające na 
celu poprawę 
mas pracujących. 


Uchwała wytycza szereg posu- 
nięć przewidujących usprawnie- 
nie opieki lekarskiej oraz nakre- 
śla odpowiednie zadania minister 
stwu zdrowia i ministerstwu 
pracy NRD Na rozbudowę sieci 


poliklinik. ambułatoriów i punk-, 


tów sanitarnych w 1954 r. prze- 
znacza się 100 milionów marek. 


Uchwała wylicza szereg za- 
rządzeń mających na celu pod- 
niesienie płacy roboczej, zwięk- 
szenie zasiłków dla emerytów, 
dalszą poprawę i  potanienie 
środków transportowych, roz- 
szerzenie handlu itd. 

Rada Ministrów NRD posta- 
nowiła wyasygnować w 1954 r. 
na budownictwo mieszkaniowe 
161 miliony marek. Aby poprzeć 
indywidualne budownictwo mie- 
szkamniowe. robotnicy i urzędni- 
cy będą mogli otrzymać w 1954 
roku kredyty na te cele. 


Uchwała nakreśla konkretne 
kroki, sprzyjające rozwojowi 
współzawodnictwa w zakładach 
pracy, popu!arvzacji ruchu no- 


| 
| 
| 


MOSKWA. Agencja TASS po- 
| daje: | 
| Dnia 7 grudnia ambasador | 
USA p. Ch. Bohlen odwiedził 
ministra spraw zagranicznych 


ZSRR W. M. Mołotowa i zako- | 


| 
| 


munikował mu. że prezydent | 
(Eisenhower wygłosi 8 grudnia 


w Zgromadzeniu Ogólnym NZ 
| przemówienie pońwięcone spra- | 
wie zbrojeń atomowych. Powo- | 
,łując się na polecenie swego | 
rządu ambasador prosił o zwró- | 
jcenie uwagi na propozycje. ja- 


[kie zawarte będą w przemówie- 
niu prezydenta USA. 


W ciagr 1953 roku w Związku Radzieckim wyprodukuje stę o 1 milion 


przyjął ambasadora USA — Bohlena 


Dziękując ambasadorowi 
informację, W. M. Mołotow o- 
świadczył, że zagadyienie broni 
atomowej jest niezwykle waż- 
nym problemem i że rząd ra- 
dziecki ustosunkuje się do prze- 
mówienia prezydenta USA w ie] 
sprawie z całą powapą. jak to 
czynił również poprzednio w po- 
dobnych wypadkach. 

Dnia 8 grudnia w liście za- 
adresowanym do W. M. Moło- 
towa p. Ch. Bohlen przesłał wy- 
jatki ze wspomnianego przemó- 
wienia prezydenta Eisenhowera. 


$ ) 102 tysiące ton 
1950 Obecnie znajduje się w budowie wiele nowych zakładów 
się również rekonstrukcję istniejących zakładów 


co pozwoliło 


Foto CAF 


warunków życia | 


za | 


watorów i racjonalizatorów pro- 
dukcji, 
W celu podniesienia kwalifi- 


Zjazd Niemieckich 


BERLIN. W dniach od 10 
dọ 12 bm. odbył się w 
Weimarze Zjazd Niemieckich 


Bojowników o Pokój, w którym 
brało udział przeszło 1.200 de- 
(legatów i gości z wszystkich 
'części Niemiec oraz przedstawi- 
'ciele z Polski, Czechosłowacji. 
Anglii, Austrii, Belgii, Danii i 
i innych krajów. 


W piątek przybyła na zjazd 
delegacja radziecka. do której 
należą pisarz A Safronow i 
profesor Z. Lebiediewa. 


Podczas zjazdu , przemawiało 
przeszło 30 osób: politycy 
z NRD i wybitni działa - 


| eze społeczni z Niemiec zachod- 
|nich. przedstawiciele kół kultu- 
'ralnych, duchowni, delegaci 
, młodzieży niem.eckiej, 
| ków, chłopów i innych warstw 
ludności z całvch Niemiec Wszy 
sey mówcy, bez względu na swą 
| sytuację społeczną.  przynależ- 
|ność partyjną i 


rokowania w 


PEKIN. Agencja Sinhua do- 
nosi, że dnia 11 grudnia odbyło 
się w Panmundżonie 22 posiedze 
nie poświęcone przygotowaniu 
jkonferencji politycznej w spra- 
wie Korei. 

Przedsiawiciel stronv koreań- 


wił projekt przedstawiony przez 
stronę amervkańską dnia 8 bm. 
Mówca stwierdził. że projekt 
jten nie może stanowić podsta- 
wy porozumienia, Ki Suk Bok 
(podkreślił, że delegat amerykań- 
ski w wywiadzie udzielonym 


robotni- | 


światopogląd. 


sko-chińskiej Ki Suk Bok omó- | 


kacji i stworzenia kadr przodu- 
jących robotników, Rada Mini- 
strów postanowiła utworzyć w 
1954 r. instytuty przemysłowe 
przy akademiach i wyższych 
zakładach naukowych Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. 


Darońców Pokoju 


|wzywali do zwalczania grożby 
nowej wojny, do walki o poro- 
zumienie między Niemcam w 
celu jak najrychlejszego roz- 
wiązania problemu niemieckie- 
go. aby przyczynić się w ten 
sposób do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego i utrzyma- 
nia pokoju na całym świecie. 

Uczestnicy zjazdu uchwalili a- 
pel do narodu niemieckiego 
oraz teksty depesz do narodów 
krajów sąsiadujących z Niem- 
cami. 

Na zjazd nadeszło około 4.700 


depesz i listów powitalnych z 
różnych części Niemiec, 
sk 
W Weimarze, Halle. Bran- 


,denburgu, Lipsku i w wielu in- 
nych wielkich miastach NRD 
lodbyłv się na cześć zjazdu ma- 
| nifestacje i wiece mas pracują- 
|cych. - 


Delegat amerykański przerwał jednostronnie 


Panmundżonie 


prasie oświadczył, iż proekt 
przedstawiony 8 grudnia jest 
l „ostateczny“. Takie twierdzenie 
(oznacza, że strona ‘amerykańska 
'nie chce kontynuować rokowań 
li jawnie dąży do ich zerwania. 


* 

PARYŻ. Jak wynika z donie- 
sień korespondenta AFP z Pan- 
„mundżonu, dnia 12 bm. delegat 
amerykański Dean jednostron- 
imie przerwał rokowania na czas 
nieokreślony. Strona ludowa na- 
„tomiast proponowała kontynuo- 
wanie rokowań w poniedziaiek. 


| 


ZE SPORTU 


Z planszy szermierczej w firakowie 
mm Ea LRPO ME: E EE 


Drużyna GWKS-u mistrzem Polski w szpadzie 


(Telefonem od specjalnego wysłannika) 
W czwartek. 10 bhm., rozpoczęły się w Krakowie drużynowe mis- 


trzostwa Polski 


w szpadzie 
strzastwo Polski 


zdobyli 


Polski Przeździecki, 


Wojcik I 
kie spnikania. 


Na eliminacji w szpadzie stanelo 
losnwania 
w 
eliminacyjnych 
nie 
Górni- 


io drużyn. które dragą 
podzielone zostały na 3 grupy 
wyniku  spatkań 
dn półfinału zakwalifikował 
zespały: AZSU, CWKS-u. 
ka Gwardii. Kolejarza 1 Stali. 
Walki półfinajawe 
pierwszych 
rych 
hra 


rh niespodzianek. 
najprzyjemn'eisza 
postawa zesnolu 


nych «zpadzistów: 


| Rvnirkiegoa. wystąpili 


nike | duże zdolności 
niu tą bronią. 

Główne zainteresowanie 
mi skupiła się wokół 


i szabli, 
zawodnicy C 
bu Sportowego Drużynie tej zwy 


dnstarczyły 
z któ 
byta da- 
Kolejarza 
W drużynie te) obok daświadczo* | nita 
Dalwławskiega 
młodzi 
zawndnicy: Woajcierhawski i Nnrie- | 
zlew<ki, demonstrujac dohra tech- 
we włada- 


walka- 
spotkania; 
pomiędzy dwoma drużynami kan-' 


Po dwudniowych walkach mie 
entralnegn Wojskowego Kiu- 
ciestwa zapewnili: Jaron. mtstrz 
Pawłowski, którzy wygrali wszyst- 


dydującymi do tytulu mistrzowe 
skiegn — CWKS-u i Stali. Pierw- 
gza cześć spotkania przyniosła 
prowadzenie wojskowym W tym 
czasie mistrz Polski Jaroń pa e- 
mocjonujacej walce pokonał groż- 
nego przeciwn'ka z okresu indy- 
widualnych mlstrzostw Polski 
Nawrockiego. Porażki Rvdza | 
Halupki (Stal) oraz zwyciestwo 
Wójcika nad Nawrockim. zapew- 
sukces zespołowi CWKS-u, 
(Który wygrał w stosunku 8:3. 
Mistrzostwa Polski w szpadzie 


wykazały, że poriom zawodników 
tej konknrencji wyraźnie sie nod- 
niósł. Przeżdziecki i Rydz prre- 
wyższają |ednak oadal pozosta- 
łych zawodników. 


ANDRZEJ WIERZBA 


Nowa mistrzyni sportu 


Przewodniczący 


mitetu KRultury Fizycznej 


Głównego Ko- 
w 
Reczek nada) tytuł Mistrza Spor- | ciół 


tu w strzelectwie sportowym Ma- 
rid Marchewczyk z Ligi Przyjae 
Żolnierza. 


Sukces Węgrów w 


mistrzostwach świata 


w pięcioboju 


SANTTAGO Zakończone w San- 
mistrzostwa 
świata w pięctaboju nowoczesnym 
repre- 
rajeli 
wyprzedza 
iac zdecydowanie zawnadników po- 
mi- 
strzowski zdobył Benedek (Wę- 


to Domingo (Chile) 


przyniosły wielki sukces 
zentantam Wegler, którzy 
dwa czołowe miejsca 
8 państw 


zostałych Tytul 


gry), a wivemixtrrem znatał Szon* 
di (Wegry). Navlępnę miejsca 78- 
ięli: Andre (USA). Velazquez (AT= 
aentyna) 1 Lindquist (Szwecja). 
Ostatnia konkurencję mistrzastw 
bieg na przełaj wygrał Bene- 
dek przed Andre oraz trzema 
Chiljczykamiu: Cortes, Floody 1 
Carmona. 
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ma takiego rozsądnego 
człowieka, który by się nie zgo- 
dził z twierdzeniem, że drogą 
do zapobieżenia nowej wojnie 
Światowej, jest rozstrzyganie 
spornych problemów międzyna 
rodowych przy pomocy roko 
wań. Dlatego właśnie z tak 
wielkim uznaniem została powi 
tana przez światową opinię pub 
liczną nota radziecka w spra 
wie konferencji ministrów spraw 


Walka przeciwko „,, 


P 

Walka narodów o pokojowe 
rozwiązanie problemów między 
narodowych nie tylko trwa. ale 
z każdym dniem coraz bardziej 
przybiera na sile Najbardziej 
może charakterystycznym tego 
przykładem jest walka narodu 
francuskiego przeciwko odbudo 
wie niemieckiego imperializmu 
pod pozorem tzw. europejskiej 
wspólnoty obronnej czyli „armii 
europejskiej". Przypominamy sa- 
bie, jak przed niewielu dniami 
we francuskim parlamencie ze 
wszystkich stron odzywały się 
głosy deputowanych najróżniej 
szych partii, domagających się 
poszanowania interesów Francji 
i zerwania ze zgubną politvka 
odbudowy najgroźniejszych. ag 
resywnych sił w Europie — neo. 
hitlerowskiego Wehrmachtu 
Głosami tych deputowanych 
przemawiała francuska opinia 
publiczna, przemawiały milio 
nowę rzesze patriotow francus- 
kich, domagających się zerwania 


z polityką podporządkowywania | 


narodowych interesów Francji 


czterech 
carstw Nota ta została pow- 


zagranicznych mo- 
szechnie przyjęta jako zapo-. 
wiedź rychłych negocjacji mię 
dzy Stanami Zjednoczonymi. 
Wielką Brytanią. Francją i 
Związkiem Radzieckim. jako za 
powiedź rozmów. których celem 
jest doprowadzenie do da!szego 
zmniejszenia napięcia międzyna. 
rodowego. 


armii europejskiej“ 


ślejszy staje się głos Francuzów. 
o różnych przekonaniach poli 
tycznych, ale czujących i mv- 
ślących po francusku a nie po 
amerykańsku. którzy stwierdza 
lą. że jedynie słuszne į sprawie- 
idliwe rozwiązanie problemu nie 
mieckiego może mieć miejsce; 
tylko w porozumieniu z takimi 
krajami. żywotnie zainteresowa 
nymi w utrwaleniu pokoju w 
Europie jak Związek Radziecki 
czy Polska z krajami związany 
mi z Francją traktatami przyjaż. 
ni i przymierza lub więzami tra 
dycji współnych walk o wol 
ność... 


Podobnie zresztą przed:tawia 
się sytuacja w Wielkiej Bryta 
nii. gdzie opinia publiczna w 
sposób coraz bardziej stanow- | 
czy domaga się od rzadu pro | 
wadzenia samodzielnej, zgodnej! 
|z interesami angielskimi pol ty ; 
| kı zagranicznej. polityki awaran- i 
tującej odprężenie międzynaro- 
dowe į umożliwiającej rozwój 
stosunków handlowych z wszy 


interesom amerykańskich | za-Istkimi narodami. bez jakiejkol 


monopol 


| wiek dyskryminacji 
| dzeń.. 


j naciskiem 


„coraz bardziej i 


czy uprze munikat 
| trzech (szefów rządów) odz 


+ 


mig 


Bermudzka zmowa 


Jak silna jest walka narodów 


|o przerwanie prowadzonej od lat | jakich 


przez amerykański imperializm 
polityki „zimnej wojny“ — dowo- 
dem jest zakończona przed paru 
dniami  separatystvczna kon- 
ferencja szefów rządów Stanów 
Zjednoczonych. Anglii i Francji 
na Bermudach Nawet na tej 
zagubionej na Oceanie Atlanty 


ckim wwvspie szefowie reakcyj- | 


nych rzadów znajdowali się pnd 
opinii publicznej 
swych krajów 

PrzeĐðieg konferencji — pomi 
mo skąpych informacji 
temat wykazał rozbieżności 
wśród jej uczestników Rozbież 


ności te wynikają z coraz bar | 


dziej pogłębiających się sprzecz- 
ności interesów Stanów Zjedno 
czonych i ich sojuszników 
były odbiciem wciaż zaostrzają 
cej się walki między krajami 
bloku atlantyckiego o rynki zbv 
tu dla swych towarów Mocar- 
stwa zachodnie. którym Stany 
Zjednoczone narzuciły zakaz wy 
miany handlowej » krajamj obo 
zu socjalizmu. stojąc w obliczu 
ogólnego kryzysu gospodarcze- 
Zo, coraz gwałtowniej domagają 


się zniesienia tvch zakazów i, 


swobodne; wvmiany handlowej 
ze wszystkimi krajami. czemu 
przeciwstawiają się koła rządzą. 
ce tanów Zjednoczonych 
Sprzeczności te poglębiają się 
znalazły one 
woje odbicie w przebiegu kon 
[erencji 

Po zakończeniu 
bermudzkiej 
prasowa 


konferencji 
brytvjska 
Reutera pisała: 
opublikowany 


„So 
przez 


na ten; 


agencja | 


liczne trudności, wobec 
stali oni w momencie 
spotkania i które towarzyszą im 
jnadal Jedyną konkretna decvz- 
i ją jest zgoda na „rychłe spotka 
inie“ trzech ministrów spraw za 
| granicznych (mocarstw zachod 
inich) z radzieckim ministrem 
| Mołotowem”* Stwierdzenie nie- 
„zwykle charakterystvczne: jedy 
ną konkretną decvzją była ta, 
która odzwierciedla żądania i 
pragnienia wszystkich narodów 


Oczywiście nie należy mieć 
| złudzeń, jakoby „trzej“ pod- 
ieli tẹ decyzję z gorącej 
| chęci zadowolenia najgłęb - 
iszych życzeń swych naro- 
dów Że tak nie było, najlepszym 
dowodem jest to. iż zachodni 
politycy bynajmniej nie ukry 
wali. że celem konferencjj ber 
mudzkiej jest opracowanie 
wspólnej taktyki trzech mo 
carstw. zmierzajacej do wzmoc- 


ciedla 


mienia frontu antvypokojowego 
wojennego .eśli im się to nie 
judało — jak przyznaja nie'msl 


jednogłośnie wszvscv zachodni 
obserwatorzy to nie jest to 
bynajmniej ich zasługą Prezy 
ident USA, Eisenhower i premier 
Wielkiej Brytann. Churchill do- 
magalj sie od francuskiegn pre 
miera MLaniela jak najszybszej 
ratyfikacji (zatwierdzenia przez 
parlament) osławionego traktatu 


o „europejskiej wspólnocie o- 
|bronnej'*; jeśli Laniel takiego 
i przyrzeczenia nie mógł złnzyć. 


wie o tym. iż nie chce tegn na 


wykonać Ta 
chetnie by 


mógłby 
strony 


tego nie 
niel ze swej 


| iż spotkałobv się to ze zdecydo 


ldochińskiej. jednakże pod wa- 
runkiem, że USA wyślą do Indo 
chin własnych żołnierzy; jeśli 
Eisenhower nie mógł się na to 
zgodzić, to nie dlategó, że 
ża] mu matek  amerykań - 
skich, których synowie prze- 
lewają krew w krajach od- 
dalonych o tysiace kilometrów 
od granie ich ojczyzny. ale prze- 
de wszystkim dlatego. że wie 


wanym oporem miłujących po | 
kół ludzi całego Świata — z opo- 
rem samego narodu amerykalń- 


Czy oznacza to, że miłujące ; 
pokój narody odniosły już de 
cydujące awveięstwo? Że obec- 
nie koła rzadzace mocarstw za- 
chodnich będa robiły wszystko 
aby |Jak najszybciej osiagnąć 
porozumienie ze Zwiazkiem Ra 
dzieckim w spornych proble 


lto przede wszystkim dlatego że 
zn usren'e 


ród francuski į że przyrzeczenia: 


mach międzynarodowych? Że o 
becnie imperialiści „rezygnują 
ze swych agresywnych planów? 
Tego rodzaju postawienie spra- 
wy bwvłoby naiwnością i jest 
rzeczą najzupełniej oczywistą. że 
tak sprawa bynajmniej się nie 
przedstawia. 

Tak np prasa zachodnia by 
najmniej nie ukrywa, że nawet | 
za zgoda mocar:tw zachodnich 
na rozmowy ze Związkiem Ra 


dzieckim o najwazntejszvch 
sprawach miedzynarodowych. 
kryje się chęć sabotażu. chęć 


niedopuszczenia do pokojowego 
rozwiazania zagadnień między 
narodowych Otóż sekretarz sta. | 
nu USA Dulles dlatego doma | 


Walka 
Narody pragnące pokoju mu- 
szą nadal o  pnkój walczyć | 
— 1 walczą  Osiągrely one | 
już szereg sukcesów:  naj-| 
ważniejszym ż nich było 


amery- 
kańakich də zawarcia rozejmu w | 
Karei. a w wyniku tego dopro i 
wadzenie do zmnielszenia nape | 


AZTESIENW 


skiego. Eisenhower domaga? sie 
od Churchilla przerwania han 
dlu Wielkiej Brytanii z China 
mi Ludowymi; jeśli Churchi)l 
mu tego odmówił. to nie z miłoś 
ci dla ustroju Chin Ludowych 
ale dlatego że sama burżuazja 
angielska zainteresowana jest 
wymianą handlową z Chinami 
i krajami obozu pokoju — w 
przeciwnym bowiem wypadku 
Wielka Brytania znajdzie się na 
progu gospodarczego bankruc- 
twa.. Przykładów takich można 
by przytaczać wiele, 


, Przygotowanie do sabotaży 


magał się jak najszybszego spot- 
kania z radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych. Moloto 
wem — oczywiście w chwili gdv 
spotkanie to. ze wzeaiędu na na- 
stroje opinii publicznej. stało się 
nieuniknione — aby te rozmo 
wy jak najszybciej zerwać Ma 
on zamiar „udowodnie*, że ze 


Zwiazkiem Radzieckim „nie 
można* dojść do porozumienia 
— | w ten sposób „wykazać“ 


opinii publicznej krajów zachoń 
nich że „jedyna“ droga do roz 
wiązania problemu niemieckiego 
leży w remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i w uwiecznieniu 
rozbicia , Niemiec. Oczywiście 
metoda zmierzająca do zerwania 
konferencji ministrów spraw za, 
granicznych ma bvć postawienie 
takich warunków + żadań. któ 
re nie bedą mogłv bvć przyjęte 
przez druga stronę: metoda po 
dobna bvła zresztą już niejed- 
nokrotnie stosowana przez ame. 
rykańskich „dyplomatów“. 


trwa 


wych Niemała role w tej walce 
odegra] również naród polski, 
podobnie tak i narodv innvch 
krajów obozu pokoju Kraje na- 
sze. dzięki wysiłkowj rcbotników 
i chłopów, zwiększułv swnią o 
bronnosść i siłę gospodarczą. jæ- 


szcze bardziej umocniły swa 


wier- | przyrzekł rozszerzenie wojny in |cia w stosunkach międzynarodo | przyjazn — co w nicimalym sto- 


pniu przyczyniło asie do sukce 
sów światowych sił pokoju. ` 


Jednocześnie zwycięstwa sił 
pokoju odniesione nad siłami 
wojny, przyczyniając się do od 
prężenia w stosunkach miedzy- 


narodowych, ostudzając w 
znacznym stopniu wojownicze 
temperamenty imperialistycz- 


nych zwolenników nowych a 
wantur wojennych. bvlv jednym 
2 czynników umożliwiających 
krajom obozu pokoju przy- 
spieszenie wzrostu stopy ty- 
ciowej ludności, szybsze o- 
saegeniecie dobrobytu wszyst- 
sich ludzi pracy miast į wsi. 


Mimo wszelkich wwsiłków 8 
kół. zdecydowanie į konsek 
wentnie pokojową polityka 
Zwiazku Radzieckiego | krajów 
obozu pokoju znajduje 
ra» większe zrozumienie w 
najszerszych kołach opinii pu- 
bl cznej krajów kapitalistycz- 
nych. wśród wszystkich jej 
warstw, niezależnie od przeko 
nan politycznych Coraz szersze 
koła opinii publicznej — nie tyl 
ko awangarda sił pokoju wszyst 
kich krajów, klasa robotnicza ~ 
rozumieją mozliwość į koniecz: 
ność pokojawego współżycia kra 
jów o różnych ustrojach poli 


i krajów kapitalistycznych 


gresywnych i imperialistvcznych | 


CO - | 


ko- 
nieczność rozszerzania wymiany 
handlowej pomiedzy wszystkimi 
krajami na bazie równości | © 
bopólnych korzyści Przyczy: 
niają się do tego nie tylko takie 
fakty, jak konsekwentna daż- 
ność Związku Radzieckiego, 
Chin Ludowych t krajów demn- 
kracji ludowej do pokojowego 
rozwiązywania spornych zagad- 


nień międzynarodowych, ale 
również i takie. jak np. 
zawarcie przez [Indie korzy- 
stnej umowy handlowej ze 


Zwiazkiem Radzieckim. zawar- 
cie takiejże umowy przez Egipt 
z Niemiecką Republika Demo- 
kratyczną. czy przez Finlandię z 
Polską Są to fakty dowodzące 
najbardziej nawet upartym lu- 
dziom. że pokojowe współżycie 
jest możliwe, jeśh istnieje tylko 
dobra wola, Z naszej strony. ze 
strony krajów obozu pokoju. wo. 
la taka istnieje, Istnieje również 
taka wola ze strony narodów in- 
nych krajów. Rzecz w tvm, aby 
tę wolę narzucić obecnie kotom 
rządzącym krajów kapitalistvcz- 


nych. a w „pierwszym rzędzie 
amerykańskim kołom  rządza- 
cym I to jest właśnie zadaniem 


światowego ruchu obrońców Po- 
koju, to jest zadaniem wszyst- 
kich miłujących pokój ludzi. 


tycznych | społecznych, moih- 
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wość i coraz bardzie? palącą dla | 


B RAYZACHER * 


PRENUMERATA + KOL.POR. 
TAŻ: PPK „Ruen Oddział 
w Warszawie, Srebrna 12 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Zamówienia | wpisty ba pre- 
numerate przyjniuja wszyst. 
ale Urzędy pocztowe oraz li- 
«wnosze w terminie do dnia 
I-go kazdego miesiąca pò- 
p zedzającego ukses zamawja- 
ne, prenumeraty — Cena mies 
— 2.50 zł kwart — 73n zł pół. 
Tarznie om zl rocznie 
5826 zł Zamówienia zbiorowe 
na pren zakladnye przy jmu- 


a Milejscowe nacówki PPK 
LRP COH 


